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Szarża konnych.„ manifestantów 
na oddział policji pieszej. 

Krwawe starcie po wiecu b. posła Bryla. 
Warszawa1 31 maja. I drugi ikranie.c wsi i tam sformowali ipo-1 ,Pod uderzeniem kamien.i :pa~clło 

„Express Por." d001osi ze Lw-0iwa: chód pow.tórnie. trzech ciężko rannych policjantów. 
· Z Rude!k nad Sanem nadeszły tu wia W chwili, gdy tłum doszedł do środ- DiZ!ięki taktowi komendanta policji, któ-
tłomości o starciu ka wsi, patrnl pO'licyjny zastąpił demo!ll~ "'Y zrozumiał, iż użycie broni pal:ne1 sipo 

konnej banderji zorganizowanej przez strantom drogę. wodowałoby krwawą masakrę, tmilmięfo 
zwolenników politycznych byłego posła W tej chwili na -czoło pochodu wysu- r>ozlewu krwi. 

Bryła z oddziałem policji pieszej. nęła się Po peWlllym czasie polic}a zdołała sy 
We wsi Tuligłowy {pow. Rudki} odby~ konna banderja brylowców1 która w peł ltuatję opainowat i tłum ro1Zproszyć. 
wał i::.ię zwołany przez b, posła Bryfa nym galopie szarżowała na policjantów. Z ro:ziporzatdzenia starostwa policja 
wiec, na który przybyło ok()ło 1000 wło Za banderj.ą rzucili s.ię pfosi wło&ciame, d~o.nała .całego szeregu aresrzitowań 
~era.n z okoliicmych wsi. obrzucai.ąc patr<Jll ikamie.niami. wśród zwolen:Wków b. posła Bryla.. 

Po wiecu zgr.omadzeni usiłowali zor- 1111111m•••mmm•BB!l!illllll!lllll!lllllilllB•B 1mmm1•••••••• 
gam:izować pochód, pomimo, .iż staro
stwo w Rudkach udzieliło zezwolenia je 
d'y.nie na wiec. 

Pa:trol policyjny w s11e siedmiu ludzi 
rozproszył manifestantów. 

W:iecaw111icy przeszli •vówczais na 
• R9m 1&& MW@& tt AW'WWMM 

Smierć rzeźbiarza 
w czaste walki francuskiej. 

Warszawa, 31 maja. 
W mieszkaniu rzeźbiarza Ludomira 

Tcrlecfoiego przy ul. Emilji Plater 25, 
odbywata się okolicznościowa uczta, 

po której uczestnicy zabawy próbowali 
swej siły. W pewnej chw.Ui chwycili 
się za bary artysta Terlecki oraz jeden 
z uczestników zabawy [ upad.11 na po
dfogę. 

Terlecki stracił przytomność, wobec 
cz.ego przewieziono go do szpitala Dz. 
Jezus. Skutki zabawy okazaly się jed
nak tragiczniejsze, aniżeli p.rzypuszcza
no. 

„ltalja". uległa katastrofie. 
Losy gen. Nobile dotychczas niezbadane. 

Oslo, 31 maja. Sfery faichowe twierdzą, że poszuldwa-
Parow,iec włoski „Citta di Mtilaino", nia podczas takiej burzy są bez.ce1owem 

szukający aerostatku „Italia", nie mógł narażaniem życia' , 1 

się posuwać dalej na pólnoc od Szpic- Oslo, 31 maja. 
bergen z powodu ołbrzymich g.6r I.odo- Geofizyczny i<hstytut w Tromsoe po-
wych i wróci·ł do Kingsbey. Ekspedy- daje, że katastrofa, k·tórej ulegfa „Italia' 
cja, z<fożona z 15 osób, wyruszyła na sa- rnusiala się z<laTzyć w odlegfości 200 
niach d-0 zatoki MQSsel na poszuktiwa- kim. od .Kingsbey, ł. j. między 77 ł 81 
nie ekspedycji gen. Nobile. Oczekują tu stopniem sze.rnkości p6lnocnej, a 7 :i! 28 
na nadejście norweskiego lamacza lo· 1 stopniem długości zachodniej. 
dów „Braganza". Nad całym terenem W Moskwie· i Sztokholmie postano
Spitzbergę_IJ szaleje straszna burza śnie- wi9:rio wystać 2 ek·spedycje samoloto
żna, której towarzysz~ sihne mrozy. we na poszukiwainia aerostatku „ltaUa". 

Straszliwy pogrom żydów 
w miasteczku Prem na Litwie kowieńskiej. 

Nowe ofiary 
I 

fosgenu w Hamburgu. 
Berlin. 30 \lnaia. 

Z Hamburga (fo1Ilos1zą, że w SZ!pita-
laich tamtejszych znajduje się je,~cze 50 
chorych w1S1kutek zatrucia fosgenem. 
Jaik si1nie trujące działanie ma fosgen, 
świadczy fakt, że jesz-cze w sob'Otę a 
więc w przeddz~eń Zielonych świąt, 
przywieziono dQ SZ1Pita1a hambu:rsk<iego 
11 nowych chorych WSikutek zatrucia: 
fosgenem. Ogólna łi.czba zatrutych wy.oo· 
si 115 osób . 

.Prezy·cljum po1licji w Hamburgu wy.
dało dzi1ś k0'1Dm1iikait1 w którym zamiesz• 
.cza fachową 'O'pllil,ję powiatowe~go fi'zy:ka 
i iki:erownika ur.zędu hi,g,jenkzinego miej 
skieg10, starajiąicą się dowieść, że środki 
żywności<>We, m.ajtdujące się w pobliżu 
ka:tastrOify, me zostały zatrute. Mimo to 
ludm-ość zachowuje się w sfos'tmku do 
tych środków źyW1I101ści z wielką rezerr 
w.ą i wzibrainia &ię je zakupywać. 

Berlin. 30 ma;a. 
~omumstycxna .~W clt am Abend'' 

donosi, że :na ·diwor.eu he:rlińSikim, na któ 
ry przy.chodzą pociągi z Hamhur:ga, za
chorował 33-letn:ii murarz Fals, przyby
ły z Hamburga., z orzna.kami, zatruda. 
Chorego przewiezi'()Il() &o szpitala, gdzie 
stracił przytomn.aść. LeikaTz.e stwierdzili 
cię:żikie zatrucie f ooge:nem. Przypuszcza
ją,, że za;truty musiał spożyć jaikieś Ś'l'>O'<l
,ki żywności, pr,zesycoo.e fosgen~. 

Jednocześnie ,,Acht Uhr Abendbbtt" 
dot!llosi z Hamburga, u w pcmiedz:iałek 
zachorowało •z O'Z!lla!kamł zattucia 11 o
sób, prawdopodohnd,e w.skutek spo.fy.eia 
zait:rutycb pro<l.Uktów spoźyW;czy.ch. 

_ Trzcsiania zl1111 
w Austrji i Bawarji. 

Wiede~ 31 maja, 
Pod miejscowościami: Holkirchen., 

Riedan i Peilstein oraz kilku jnnemi miei 
scowościami odczuto wczoraj trzęsie
nie ziemi, które trwało trzy minuty. 
Trzęsieniu ziemi towarzyszył grzmot 
podziemny, który dat się słyszeć kilka 
razy. Równocześnie ódczuto silne 
wstrząsy ziemi, idące ze -wschodu na za 
chód w bawarskiej miejscowości Pas
sau. Szyby w oknach domów wstał~ 
wybite, a meble w mieszkaniach po'W7"' 
wracane. ;,,,-----

ftłasowa zatrucia 
żolni1rzy 

po spożyciu obiadu. 
-Lekarze bowi~m stwieriG.zHi u rzeź

biarza złamanie kręgDsłffpa. Młmo sta
rannej Dpieki i pomocy lekaTskiej Ter
lecki w strasznych męczarniach' życie 
zakończyt 

Kowno1 31 maja. Liiczha t"ann}l'Ch je-st baT&o ~czna. ' , . Lwów, 31 maja •. 
Bliższe szczegóły pogromu, dofoo:na- Dotychczas zmarły dwie osoby. Policja , We. s10dę ~ano n,a,deszła do Lwowa 

nego przez faszystowską org.anizac;ję za>ehowywała się bezczynnie. aiar~u~ąca. wiadomosc o masowem za
mfodzieży liteiwskiej :na ludimśd żydow- Również interwencja w Kmv:nie nie truc1y zołmerzy w . koszar~ch 9. pulJru 
ski1eij w nrias1eciZku Prem, zawie.raiją 1J1dnio,sła skutku. Wmnych nie pociągnię · ni~!\-OW w. Czcr:tkoww. Z nu:wYJaśm?
wstirzą.safąice momenty. to do odpowiedziailnośc:ii, a przeciwnie, neJ na raz_1e przyczyny po ~po~yciu obta Skok młodzieńca 

z 3-go piętra. 
Łódź. 31 maja. 

l)om przy ulicy 6 Sierpnia 37 w dniu 
dzi·sieJszym by·l widownią strasznego 
samobój'Stwa. 

Z okna trzeciego piętra klatki scho
dowej wyskoczyl na podwórze 19-letni 
kek Kenig. Młodzieniec doznał bardzo 
oiężkkh obrażeń cielesnych. 

Wezwano doń pogotowie, k:tóre w 
stanic nieprzytDlmnym przewioz,to go I 
do szpitala św. Józefa. 

Po.gil'omu dakonruno w niocy pforw;sze mz:pus·zczono pogł-0S1kę, że żydzi naipad1i du zachorn~valo w~rod ob1a~ow zatru
go druia Zielooych świ:iiąt, kiedy cała lud na masz,erująicych strzelców Htewsikroh, cia czterd~iestu kilku _ułanow. D.O.K. 
ność była pogrążO'Ila we śnie. Bandyci ·hl tj. organizaic:ję młodzieży faszystowskiej. we Lw~~1e wydelegowało _do Czortka 
t~ws•cy wpadali do domów, wypędzają.c Na ulicach Kowna widać było clzi<ś wa kom1s1ę, ~tora wraz ~ zandarmerją 
z nfoh mę.żczy.zn, kobiety i dzłeci. Wszy-lliczne furm. an. ki, na 1których siedzi .. "eli. o~ pr;;~Pr?wadzi dochodzeme w celu wy
scy mężczyźni zamknięci zostali w hoż- balt1dażowani żydzi. Są to zbieg·owie z Jasmema zagadkowego wypadku. 
nky, gdzie poddano .lich .torturom, a ko- Prem, skąd u.ciekli w obawie daLszych 
b.iety z.niew·ołono. pogromów. 

SmlBrf BIDY lin al 
w Zakopanem. Snieg zabawy w „ wisielca". 

Toruń, 31 maja. 

Narciarze używają .• , sportów zimowych. 
Kenig był od d!uższeg·9 czasu be_z I 

pracy. ~ędza zmusiła go ao rozpa·cz11- Zakopane, 31 maja. I pcraturze 3 stopnie mrozu, który pokryt 
wego kroku. Zima w Tatrach utrzymuje się w rb. całe Tatry Wysokie i Zachodnie -oraz 

niezwykle długo. Czarny Staw Gąsie- niższe wzniesienia, jak Regle i Guba-

z~mBChJ s!lmobo';CZB rucowy jest jeszcze caty zamarznięty, a tówkę. _ 

Onegdaj w czasie zabawy w t. zw. 
„wisielca" we wsi Szymbarków op.odal 
Lubawy, 14-ietni chłopiec założył ser 
b:ie pętlę na szyję i udawał wisielca. 
Wslmte):c nieopatrznego potrącenia pod
stawy, na któr.ej srl:aJ:, ta ostatnia wvDa
dta mu z p.od nóg i chłopiec zawisł w 
powietirzu. Kolega, widząc nieszczęście. 
pobiegł przest:raszony do miasta po po
moc, l~tóra przybyta~ jednaik zapóźno, 
gdyż chl'opiiec ·Z!mad. 

U . U t • droga od Czarnego do .Zmarzłego Sta-1 Warstwa śniegu obecnie dochodzi 
Łódź, 31 maja. wu jest wskutek_ wielkiej masy śniegu na Hali Gąsienicowej do 22 cm., prz~r 

W polu na ulicy Mostowej dziś rano niedostępna dla turystów bez nart. Morskim Oku do 13 cm. 
g;n~Icziono młodeg~ mężczyznę, zdra~ W Tatrach Wysokich narciarze uży W związku z opadami temperatura 
dzaw,ccgo słabe oznak.i życia. wają w petni sportów zimowych. w Zakopanem znacznie się obniżyla, 

Wezwane pogo.towie stw,ierdzito, że Również w Zakopanem spadł po Zie gdyż w dniu dzisiejszym rano zanoto-
otruł się jodyną. DcSiperata w stanie lonych świątkach obfity śnieg, przy tern wano 2 stopnie mrozu. 
ni.cprzytomnym przewieziono do szpi- Wyrok śmierci tala w RadO'goszczu. · 

gdy1°ż~f;1~~~~ajJ:1° v~~~b~1b\~ ~~~~~nc0łt ·Krwawa zajściB na olimpjadziB \V lłmstardamlB. 
lilolwmentów osobistvch. 

w procesie o · zamordowa
nie węgierki. 

* Na ulicy Zg.ierskiej .fairgnęta się na 
życie 30-letnia Go.lda R.ycer, zamiesz· 
kala przy ulicy Aleksandrowskiej 6. P-0~ 
gotowie stwierdzifo otrucie jodyną i 
przewiozło desperatkę do domu. 

Powodem rozpaczliwego kroku RY
cerowcj byt brak pracy. 

Amsterdam, 31 maja. został zabity, a około 100 osób odnio-
Pisr:ia paryskie don~szą z ~mster~ sło pokaleczenia. Praga, 31 ma:ja. 

damu; ze podcza.s zaw?dow w p_1tk7 noz . . *** „ Dzisiaj zapadł wyrok ,ił sensacyijnym 
ną ~1ędzy druzynam1 UruirwaJU i.,tt.o- Jak podaJe „Sport-Tagblatt , wia- procesie o zamordo·wamU.e 00.gatej Wę-
land.1_1, przxszł~ do krwawego za1scia. d~n~ość _PowYższa _jest ni~ścisfa, miano- gierki Margit Vorosmarthy przez .złoią 
PubI:cz:1osc usito~ała. pr:zemocą w~-1 wicie me. byto am zabitych, ani ran- młOOz.ież czeS'ką. Micha!ko skazany zo
drzec się do ~tadJQ~u. i zaJęla. tak gr?z: nych. O?ie te '~iadom~ści, jak się zdaje s~ał ~a ś1:1i·erć, dr. Kle;petar :na dożywot 
n~ P?Staw~, ze pohcJ~ .musiała u~yc wymagaią potwierdzenia. m:e ctęŻlkie więzienie, a Siko:r:sky na 15 
b1ateJ brom. W starem Jeden cztowiel' lat ciężi'kie~o wieZii.en:ia. 
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TaJemniGil IQ·ZYk
murzyńskiego 

w którym znajdują słowa 
łacińskie l romańskie. 
Słońce zachodzi w lesie podzwrot.n1 

kowy:m. Przed chaJtą trzcinową stoi mł'O 
da para - żeg\11,!l-ją Siff czule; Śdska-ją S<l 

bie ręce, on odcho'dzi, oITT:a: W:~.ła , za--ndm; 
„ssanu da dre!" a (dobran.q~ł- i' "'wra;ca do . 
chaty, obska:kuje ją młodsiEi rodzeństwo 
WQłając natarczyw:ie: „madara nono!" 
{mleko). W kącie siedzi nad głęboką mi 
są czarna, tłusta „mamma" ugniatając 
czernś w rodzaju tłuczka g~ste ciasto lku 
kurydzcwe. 

„Gobe Iahadi" (jutro święto) mow1 
stara murzyn ka, zwraca;ąc się do wrzaiS 
kliwej dziatwy. „Madala", ma<lala" (<l-0-
brze) <>d:Powiada1ją radośnie murzyn:i.ąt
ka, którym nie uśmiecha się wca:le pisa· 
nie „alkoma" {pió:i:o) _i . „ ta'dawau ·(a tra~ 
ment) i ·siedzenie nad książką (dtafi) wó 
wczas, g.dy na niebie świeci goirące słof1 
ce afrykańskie, a -w le·sie wala się n!l zie 
mi tyle pię.knych jagód i owoców. · 

Język, któryro się posługują ci .mu
rzyni, ie.st :rozpo:w_ s~echni'O!tly _ międ,10 ple 
mr.-onami. Hau.ssa, hczą-cenu· · Olko.ro 20 
ml1jonów i ,ro~p.rosz01I1emi po całej Afry
c;e-, ś;rC>:d:kowej i' wschodn~~j. I,>źwięczny i 
melodyjny języik murzynów ·HauS.sa o<l
zna-cza si~, .co .dziw;nń.ejisze tern , jeszc~e, 
3.ż pe\v:i:i'a spora :ilość . wyra'zow prżypo.. 
mina zupełnie · dokładnie wyrazy łaciń
skie lub romańskie. Więc,- ,;anl!ma" np. 
oonac.z.ą tchnienie, duszę; ,,~rure''. (.moc) 

--._._J--,-- .... - ~,- „ _._ ' ~- „. ~ ,. _ .. 
~, .. 

-..... ~· •• o.-; • . -. •• -:.. .• ·.-, ...... 
> • 

. ..,..... po łacinie zna.czy dać; „fata" (S'kóra) 
- ·po łac.il!lie oo;nacza, lo~s; . 11a.mare" (na, 
t>zeczeni) - po ładnie znaczy ilmchać i 
t cl. ' it<l. „Do.g.ari" (poihcja,ll,t), „s.mla:ri" fotografia ~ nasta przedstawia moment ś-'\\'lie'fa 1>rzysposohienia w<>iskowego w sfótłcy. KS. biskup Ban.Clttrski (x) 
(złoto), ,,alfakam:i" (tłoma'Czl · ek'., z-da- ·· przemawia z try'buny. 
dzają -pewne pokr:.e1wieństwo z wyratZi po· M ?!JM BH* i§Hi •aww+=waw~ 5 . w-44#Mlłłj&i&UCCQ "'Ml 
cho-d.zeni'a rornański:ego. , 

u SZI •;w 

~:wl:t~Sat~:~fit,~g:i Człowiek, · Widziany · iak na dłoni. 
:r::~ ~~~~~'.:S::~a: DOniosłY wy· RillaZek dr. Diokłes w dziediinie roentnenołoaii 

Filogogow:ie odrzucają hypotezę, ja- . „ . f . U 
koby wyrr.zy ~e m'ogły się maleść w ję. . Rentgeńolog, - dr-. Dlokles, ·wynalazł miotów ~zy i:>sób ·-z dwu, r6tnych punk„ b\ć zd.ięcia ientgenowskie ina mi~awk~, 
~yku lH~ttssa, ·Ja'~O sikut~ ;WY'P{a'!° kirzy~ nie:mvykły aparat, który w kołach fa- tów, niezibyt oddalonych jeden od d-ru„ coś w rodzaju rentgeMwski.ch zdjęć ki-
z~wyich, ailll~ t~z zetkm,ęc_1a . ~i~ . murzy„ ;ohow'.y.c~ ;Paryża h1:1dzi ,ogr.omne zafa1t:e-- gie-go. J;-e-.ą-p*' :wi,ęc ~ z fptografji przedsta. nematografi.cznych.. . . 
now .rz. kupca.m.1 .~ud;;oz~msk~ ina wy- r~so~ame„ ~parat ten p~zwal~ na .ro- wiała obraz ~a1k," j~ go uj~uje .prawe o: . W tej .samej dziedznue pra.co~ał też 
brze~ach afryika?-8~117h. Jta:azie P?:ch<!„ baem~· z.dięc ll"entgenows. kLch ciała . mez-, ko; dru. '.ga zas_ tak, 1ak go uimu1e oiko Ie- amerykl:llllm Leonaro udało mtt. s.ię wy-
dzenae .t:g? na:1~zw1ęczn;1e1sze_go ~ D:aJ- na:ne1 dO'tąd doslrnnafości. _ . w.e. _. . . _. _ . 1nałeźć aparat, przy ~t~reg·o pomocy 
melody1rue1~ego Języ~a J~t w_ręcz. za- Wynalazek ten pozwala na -widzenie J.eśłi zaś _.:patrzyło 'się nań obu oc.zy~ mógł wykooać dwa z<l1ęc~a . rentgenow„ 
ga~ą, ~owno dla filologow, Jak 1 dla ~ew~ętrznych oorga1t1ów ci~ł~ dudzkteg? ma. je:~nocześ~e, miało si~ wraż~ni·e je cl j skie w. przeciągu trzech i P?ł . sekundy 
OI')entabstow badaczy. me, Jaik dot-ąd~ na płaszczy~1e fotografii nd1tą p_ostaC'l plastyczne). przy rownoczesnem przesumęcm punktu 

• M1;1TZYlli. Ha'lfss.a, w.yróżnil,ają ~ę z po ... le~ ~Iastyczn1~, .to zn~czy ~ ich ~z.e~zy Te yVłaśnie _ sp-Osfr.Zeż~nia d.r. Diok-
1
patrzenia: . . 

śród mnych plenuon ah-ykańsk1·ch swą w;istcJ ~ległosc~ ·'Yza~emneJ. Rozm.l:ca f':'S zasto·so'\~ał z „całkow1tem powod~e-1 Lecz 1 te fot~grafie ~m~rykamna. ~y 
wysoką staturą, regularną bud-ową cia- w~ęc między z-d1ęC1am1 irentgenoiws•k1e- metn do raid-1ograf11. Z badanego ·orgamz- . stępowały w stere-os·kopt.e 1ak P<>Stac zy 

. ła, mteHgentją. ID'l· starego systemu, a systemem dra mu robił on dwie fotografie tym samyn1 I wa wtedy jed-ynie, gdy ~otog.ra.fowane 
Odb . · d ·l ki . ,:_.t~. ' ki . Dioklesa jest tak z:naczna, jak między fo aparatem; tylko po pierwszem zdjędu organa nie zdołały, się w: c1.ągu tego cza-

. ł i:w~~ą ?~ .a de ~ ~"""''?'cl po togra,fją a ll"zeźbą. przesuwa go o 12 do 20 centymetrów su poruszyć. . · 
t~ ym 00 1~~e t ~cbera1.ą j{ 0 rT-· - Wraż-enia wzroik0we siereoŚkopu talk, że druga foto,grafja robioITTa· jest z Zdarzał-o się to jednak :niezwykle 
;;'dn.1:'-a ~sl ,1r 1 wy :r:zezac ' \~· !Zll.e k.tóry był swoi ego czasu ulubioną a trak _innego pu~iktu patrzeJ!l!ia. r.zadko, to fe·ż wszystkie z<lięcia Leona:r 

tą s~ę 1:J.t< e~ WJnldennym. s~y~ qą rnzry:wkową, możnaby przyrównać Pr.erwotnie cała trud.n-ość robienia da były zgoła beztiżyteczne. j{ p.rawle z. :cza,1ą ~ę ~ wyzni:.wc_o~ do , wrażeń ot,rzym~anych z nowego ~- ta.kich zdjęć polegała na tern, że np. Dr. Dio-kles o tyle udoskonalił sy• 
;!:J:~: a częsc wyznaJe W.!lą1l"ę c zesci-. para.tu. Wtedy prz~.cie w.kła·dało. się do kiszki są w. org~i·zmie w c!ągłym n:1-- stem Le:om.1rda, że o·~raniczył potrzebny 

stereosik()pu po·dwoiną fotografię! a po . chu, -. mogą s·1ę więc poru.szac w czas1e . do zrob1ema dwu zdięć czas clo trzech 
przez dwa szkła wskutek działania _opty między pierwszem .a drugiem z-djęc-ięm. czwartych seikurtdy. Wpływ białych zaznaczył się przeję

~iem · prze·z myrzynów Haussa pewnej 
:łość niewielkiej zresztą liczby wy.razów 

cznego wi•dzfafo się zupeł-nie plastyczny Należało więc dążyć d·9 tego, żeby Przy tak krótik1m czasie JX>ntsza:nia · 
obraz. przerwa między Qbu źdjęciami była mo- fotografowanych organów ciała ludi:z;kie· 

· z.e słownika niemiecikiego i angieJ.sJrie·go. 
· Wyrazy te jeclnaik nie . uległy .w mowie 
' Haussa żaidnym . zmian<>n,i. Tak w,if:c: 

-gram, seku11de, telefoo, telegram, .. Kr~s
ma:s (ang. Boiże Narodzenie), banhof 
[niem. dw~zec) Hd: wym,a;w~ają .murzy~ 

Technika stereoskopii polegała na ż1.iwie jak.najmniejsza. go nie mają już wpływu na zepsucie ob-
tem, że ob.ie fotografie rnbiono z przed- Dr. Dio·kłes musiał więc nJejako ro· razu całości; t<> też zdjęcia Dio.klesa w 
~~~~~~~ stereo1skopie wy;stępują do zł?dzenia ~ 
' dobne do żywe), p[astyc.zneJ postaci 

człowieka, nie są zaś tylko jego odbi„ 

ni dosłownie i wiernie dźwięko•wo. . · 

. „ ' , 

Ile wynosi n1ajątek 
.P.o1ski"?'· 

' .. ~ ' ·. . 
Wedituig s:pra:wozda.ń · Q~ó.:w1t11~-o Urzę-

du Sta1tysitiy;c·zine1go ()ig·ó~nc ·. ab[n1c;z.e1111I:a · 
wskiaiiują m tG; ż.e ·mada;tek narodowy, 

_ P(lł!s:k!r w _dobifie bi1e·żqcej 'W\tinoS!i 88 t:ryl':' .. " 
bn:ów. 410 mMuon6w franfoó\.v złotych . . ,_r 

.l ~ż,e:li ,prz.eraęhować te' suine ~1.a. z:totc t 
po:l:S:kii;e, to 1maliąitek pu:ż:yu_nfd,cfj-ąrev na gio- ·l 
wę każdego mi'ęsz1ka11,ca WYllJ'Osić będzie 
okófo - ~.8..ciO złaoyich. . . 

"'ł 

Póza.r naHy ·w_ Baku. 
I " 

\V : Baku -wyl?uchl p9zar--źródet naf- : 
. towych. który · trwa n\errrzerwanle do-„t · 
tychczas. Moż11ości µgaszl!nia go . for-! 
n}aJnię~ uiema. : ~traty już, :b~rdzo znacz- t 
ne. " . . 

ciem na płaszczyźnie. 
Najnowszy ten wynalazek znalazł od 

razu dos1ko1t1;iłe zastos<>wani,e p:raiktycz-
11e. Pewnego · dnia nę. klinikę pr.zyn.ie.sro
no .ram:neg-o któremu wsatutek tra.gi.czne
. go wypadku wpakowano dwanaście śru
cin . 

Rentgeni•zo.wa'flo . go według systemu 
dra Dioklesa:. Spoirządzone fotografie 
umożliwiły dokładne ustalen-ie, gdzie 

·się poszcz,eg&lrie śni~iny ·znajdują. Cała 
. .różnica p·olegała 1'1.a · -tem, że o ile· w daw 

11yc.h zdj~ciadl'. ·dwie śruciny, znajduiitce 
·się na tem .samem poziomie, lecz jedna 
za drugą., wypadłyby w jednej płaszczyź
nie, na zdjęciu Dio1klesa każda występu
je na dwuch pła.śzczymach czyli są ·oby· 

I dwie wiclocz;ne. · · · · 
Aparat dra Dioklesa ma i tę jeszcze 

zaletę, że skra'ca czas operowania pro
' mieniami Rentgena~ które 1~ie-raz są . dla 

lekarza bar·dzo niebezpieczne. 

I Przechodząc ·przez ulicę ~ 
rozetrzyj się uważnie, unik· _ 

niesz kaleetwa i śmieirci. - ---· . 
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~Przebudzenie się wiosny" czvli don Juan Cyperman. 
Rvs. St. Dobl'zpńslcl. 

\ 
-:?Z.~_;-:~,..;:_ __ -~~s;:::~·~----

~ynłk flirtu był banalny 
L~z brzemienny zato w skutki 
Mhdzian „zabrał się" poważnie 
Do nęcącej go rozwódki. 

Codzieii rano PO sałaClaś11 ·. 
.Jest dla sportu „chwila mała" 
Bo w dzisiejszych czasach trzeba 
Dbać i o „kulturę ciała„. 

. Łódź .tonie w ciemnościach! Skok pod tramwaj„. 
zd~sperowanej dziewczyny 

LW, 31 maja ..... O godz. 2-ej w nocy gasną lampy elektrycz
ne i gazowe mimo, że jest jeszcze ciemno. 

Ulica Konstantynowska byfa wczo• 
raj widownią zamachu samQbójczego. 

Lódź, 31 llaja. 

Przed domem nr. 106 przy tej nlicYi 
rzuciła s~ pod tramwaj jakaś młoda 
dziewczyna. 

przykrą ewentualność skręcania karku, I Zagranicą miasta w ciągu catej nocy · Motorniczy w ostatniej chwili zdo--
fat wstrzymać tramwaj, dzięki czem1J 

Oszczędność jest niewątpliwie jedną tembardziej, że jezdnie i chodnłki tódz- poprostu płoną w powodzi s!lnego świa desperatka nie doznała ciężsiych obra· 
z najcenniejszych cech ludzkiego cha- kic nigdy nie grzeszyły bezpieczeń- tta, dlaczego więc Łódź, która choruje żeń cielesnych. 
rakteru. Tworzy onabowiem bogactwo stwem, obecnie zaś wskutek robót ka- .na manję europeizacji pod tym wzglę- Wezwano pogotowie kasy chorych, 
zarówno jednostki jak i narodu i z tego nalizacyjnych niebezpieczeństwo jesz- dem stara się o podobieństwo do Ka- które po udzieleniu pomocy odwiozw 
względu zasługuje na poklask. J żeli cze bardziej się spotęgowało. bulu? dziewczynę do domu. 

•••••••• Była to Stefan)a Kamieniewska, za-
iednak przekracza granice normalne, za mieszkała przy ulicy Piotrkowskiej 119. 
kreślone warunkami życia i staje się Pov.'6d rozpaczilwego kroku nie• 
przesadą - wówczas piękna zaleta au- Złodziei-filantrop. znany. •• 
tematycznie przeobraża się w przykre d •*A 
h · , · · k t • d W mieszkaniu rodzicow przy ułłcY. 

c c1wosc1 1 s ąps wo. Kradł, bv.. wspomagać łotrów z pod ciemnei· gw1az y. „Teorja wzgl~dności", 
0 

którą za- Targowej 12 18-letnia Steianja Czelad-ka· w celu samobójczym napiła się więk 
wadziliśmy przed chwilą znajduje swe Łódi, Jt m.aia. bił0Ill". Gdy ·tylko będę miał pieniądze, szej dozy jodyny. · 
bezwzględne potwierdzenie, jeżeli cho Moozek Rooenb'erg, osobnik <> usta- to -ci pom<:>gę. Pogotowie w stanie dość ciężkim 

l,_,,.., · ł · · · · złod · · L:m b ł T eń:oż dnia ;.„ż wieczoTem na ulicy dzi O łódzką elektrownię, której OSZ- vueJ s OWle W SWlecie ZleJS.tU ' y li ,~ pozostawifO ją na miejscu. 1ila:ntropem. Lutomie'f.sikiej zauważył jakiegoś oooh-
czędność wkroczyta w dziedzinę skąp- nika, d:twig·a•a.cego pod pachą kilka koł Wiadomo było powszechnie, że 1 

stwa i nadomiar złego, skąpstwa, które wspiera pieniężn.ie bez~omnych włóczę- der. N • 
fatalne może mieć skutki dla ludności. gów, nie.z.dolnych już do „pracy" zło- Robenberg zwabił go do bramy pod OZOWCY • 

O !!Odzinie dru!!ieJ· w nocy, a nic- dziei i podsa:rzałe prostytutki. pretekstem !kupna kołder. L d • 1 · ~ ~ Gdy nieznajomy okazał mu t-owat', ó z, 3 rnaia. 
kiedy nawet przed drugą, Łódź tonąć Ko-ledzy po fachu. nieraz nadużywali wyrwał mu go z rąk i rzucił się do u- Na_ ulicy Tu~zvnskiej .na 51-l~~?ie_~o 
zaczyna w egipskich ciemnościach. Ga jeg-0 ho·jności. Rohenbe.rg nikomu nie od cieCLki ze zdobyczą. Nie schwyta"Lo g.o. Antoniego Po,y1chro.wsk1ego. (WoJto ... ;
sną elektryczne lampy, gasną również mawpiał pofy~~~i. .. 

1 
. .J_. Kołdry o-cl.niósł 11weterance" i .rz~ł ~k~ 52) n~padh dwaJ osobmcy uzbro-

lam a . . r 1 ewnego uiu1a zwroc1 a się m;in pew do niej. . Jem '!" no~e. . . , 
. PY g ~owe, mm~o, ze na u icac 1 na starttszika, ne.stor.ka ruchu złodziej- _ To jest warte około .stu zł.oty.ch-, Niezna1om1 be.z zadnych PO'!"od.o\lł 
Jeszcze ciemno choc oko wykol. Sla- skiego w Łodzi, która lcilkanaś-cie lat ży chwilowo nic więcej !llie mogę ci za'Ofia- z~da~i mu szere~ ran, poczem zbiegli w 
biutkie refleksy świetlne rzucają jedy- cia spęd.z.iła w więzienia-eh. rować. Dziś w nocy mam jednak zanńa.1- mew1adomym k1erunk~. . . 
nie poszczególne wystawy sklepowe, \V - Chciałabym założyć .sobie jakiś in urządzić lepszą wyprawę i będę «:hyba Rannemu pogotowie udzrellto po-
których jarzy się kilka suchotniczych te.res - oświadczyła mu - ni<e jestem miał dużo pieniędzy. mocy.. . . . , , 
lampek. To wszystko.... ju~ zdoi.na .do ~a.dnych w:~aw. Czy nie Wyprawy tej iuż .n.ie dokonał. Pohqa poszuku1c napastmkow. 

A 
1 

d . . , , . . r = mogłbys mt dac trochę p1eruędzy na kup Został bowiem w nocy aresztowany ~.*. 
u zie łamią ~ym„zascrn 1 ę.e ' no towarów? i osadzony w areszcie. W mieszkaniu przy ulicy Profesor-

nogi, potykając się wśród ciemnej no- - Nie mam ani grasza - odparł Za krndziek kołder skazany został skiej 18 w czasie libacji wynikła krwa-
cy o wystające głazy (kanalizacja - Rotenberg - od kilku dni nic :nie „zara na rok i 6 miesiecv więzienia. wa bójka. 30-letni Ignacy Bielecki zo-
ul. Narutowicza i AL Kościuszki) i wyr stał dotkliwie poturbowany przez 
wy. Ciemności te, bo względnie ja~no D „ k d' d swych znajomych. 
robi się dopiero koło godziny 3-cj, fa- obrana czwor a prze są em Pogotowie zajęło się rannym. 
talny mogą mieć również wpfyW na · :· .· · - ~ · J 

bezpieczeństwo publiczne. Męty spo- Skomplikowana historia ze skradzioną suknią jedwabną Podrzutek. · 
łcczne, zwłaszcza na krańcach miasta, 
pod ochronq nocy i nieprzeniknionej - Okradziono mnie -.~aw<>łała Ste„ - To1 niemożłiwe - brzmiała od.po- Lódit 31 maja. 

. ś . . d , fanja Marawska, prostytul.lł\a zamieszika wiedź iko eżaniki - tę suknię skradł mój Ml kfafoe scl10doweJ· domu przy uli-
ciemno c1 maJą „w zięczne' pole dzia- ła pr"7 uli.rv Wschodni.eJ· 8 do sweńo •lro kochanek \Y/il"~''Siak u 1·a.kieńoś Htttza 
1 

· -, --, 6 li~ 0 cy W:SCh<>clniej 19 znaleziono podrzut-
arna. chamka Her&za Fid.tenberga vel Hersza. na .Piramowicza. ka, owJniętego w szmaty. 

W sprawie tej winny zatem zabrać Moszkowiaa, znanego pod pseudom· Moraiwska jeclnaikże obsta:wała przy Niemowlęciem ohwiłowo :zaopiek<>"' 
dos przedewszystkiem miarodajne wta mem Gerszoo Parcha. fj swojem i w.ezwała policję. wała się dozarczy.ni ~o domu MariAn-
dze. Oszczędność, przy wczesnem ga- - Oo c.i ukradli? - spytał. W t_?;ku doch{)dzenia. ustalo;no, . ~e :na Łabę<iZika. 
szeniu latarń jest względna - szkoda - Całą gat"derobę i bieliznę. Wy- słusznos~ była po .str?Ote ~utkowsk:ieJ.. Policja wdrożyla posrok.iwania wy• 

trychem o·twor.zyli drzwi. Suknię tę wraz z mn.en11 rzeczam:t odn . tki 
natomiast jest bezwzględna i oczywi- _ Zamelduj 0 tero. w poli,tji. s~ra<CłziO'll<> u państwa Hertz. 'l' eJ ma • 
sta. Dla wątpliweJ· więc oszcz"dności M k d ·' · d k · . tu Wilgusiaka, znanego łód'?Jk.iego wła- CJll[J•Cl•Cl•CliCllCl*Cll[J1Cl1ClACllCl•CJnlCJ•Cl•CJ•CllCllClAiClP[Jn[]h[JICJ•Cl•CllllllaJCD .., oraw.s a u ala Slę Q • :0misaT')a. . · R łk .ską tow 
nie można i nie wolno narażać Judz.i na Wdrożono cloćhodzenie lecz spraw- m~v~-czat 1 

· u • 0~ t 1ar':5z . ~·. · • • ·w y.m CzasJe u<>s a się rownlez w 
PR 4 c~w kradz.ie~y nie wyikryt-0. Upłynęło ręce władz Fichtenberg vel M~ 

Zł . . . , . • kilka tygodni. . . . . vel Gerszon Par.eh, który został skaza-Od z1e1e n ·e prOZOU)3 P~ego _&ma do Morawski~ · za~= ny n~ 6 lait c;iężkiego więuenia za J>U&
tała 1e1 kolez~:i po fachu Janma Wat czan.t<e w obieg fałszywych dW'tłdziesto
kows~a (Ceg1eln1an": 109), ' przynosząc 2 złotówetk. W mieszkaniu Szanchy Oransztajna 

przy ulicy Piotrkowskiej 45 dokonano 
znaczniej-,cj kradzieży. 

Łupem złodziei padła garderoba, 
wartości 4 tysięcy złotych. 

Policja w tej sprawie wJroiyła do
chodzenie. 

sobą ~eclwa.bną suknię. W dniu wc.zoraij.szym pr.zed eą:dem 
- Chcę sprzedać tę sukinię. Potrze- okręg.owym znaleźli się Wilgusiak i Rut 

bna mi jest gotówka. kowska. 
- Ależ to moja suknia - krzyknęła Złodziejaszek został s.kaza11y na 4 fa 

Morawska - skrad.zio.tlQ mi ją wraz z ta ciężkiego więzieni.a, a jego kochanka 
innemi rze<:zami z mill!O mieszkan~* na _8 miesi~y. 
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Czy wszyscy twoi pr t;yjacielc z 
kawalerskich czasów gratulowali ci, że 
się ze mną żenisz? 

- Tak, a niektórzy mi nawet dzię
• kowali. 

Mli2RIWimlllllllllllllB!lllll!l!iBiiB#Ahilllli18~*!D!llmlElim.....,lill!I 
Barbarzyństwo i cywilizacja. 

Smutny bilans e maJowy. 
----.:.•------

JV\iesiąc miłości, słowików i bzu stracił w tym roku 
cały swój powab. 

. Tytuł - jutro. I Łódź, 31 maja. szonkowe operacie sprytnych ztodzie-
w przedi;iale drugiej klasy siedzi (e) Dziś mija ostatni dzień maja, 11 iaszków, lecz niezwykłe, poetyczne 

.mmotnie jakaś „dama" 11i.e pierwszej który w dawnych, bardzo dawnych cza zamachy na cudzy bez w ogrodach i 
młodości i Riezbyt piękna. sach uchodzH za miesiąc slo\vików, mi- parkach. 

Pinsterman wchodzi do wagonu i już loścl i bzu. W dzisiejszych czasach maj To byl jedyny majo\vy interes. Na-
oa stopniu pyta: I stracH już swe symbofo. Do słowików hyc.ie towari: nie pociągało za~ :>obą ża-

- Czy chciałaby pani troszkę po- I nikt nie ma czasu, miłość spowszednia- dnych ko~ztow, a bc
1
z dSP!~ed_a:v~no na 

l t '? ia a bnz _ stras"nie ies• drnd rogach ulic po cenac1 osc wygorowa-
l tr o w ac· ' "' "' · ' 0 

• 1 - h Maf a \Viazanka - 30 lub 50 o-ro-- Nie! - odpo\vfada oburz,ona nie- \Vątpię czy w ciągu ostatniego mie- LY~ 1
• • "' 

wiasta. . siąca zwiększy ta się na bruku łódzk im I sz;y i:n _ «t t .· 
0 

miesi..,ca nie prv'd 
Dzięki Bogu - odpowiada finster- Hość zakochanych p~r. Bo gdzie':) Na }, a11~ ... 0~} 1iie~ t wes~l~ Ma' b"'-i 

man - Nareszcie będę imóg! spok-0jnie uli-cy przez caly miesiąc pa daf desz<!z. stawł,~ st" \\ .ięc<l~ d~ysty . ni~ byt< ~vc~-
przeczytać s.pbie gazetę. Ogrody i parki były zamknięte. Chyba naogo,. po~.ury, z ~ 1 * I \vięc ~- w brarnle. Ale i tam pan dozor- le „maJęm · . . 

· . . . :1 · b f • b 'kt .i • l . Ale iuż odchodz1. ..De mortws aut Fmsterman udaJc się <lo znakonut0- ca PI 111c aczyi, aze Y m zac ncgo . · 1. · " • 
1 

h 
1 go lekarza. Po konsui"tacji wręcza lek~- I przes!ępstwa nie czynił przeciwko mo- „n.1hH'. aut, ue:ne 

11 
- ,o ~n~~rdycb \VcNa. e 

· 10 l t h .· '"k ralnosc1. się me mow1, a oo mow1 Sh, o rze. ie rzow1 z o yc ,1 uc1~ a. . , , . . t . m, my wiec o nim wc,:iJe 
._ Przepraszam pana _ replikuje ~iios~ w ma1u wzię1a więc, popu- ow -. . . . . "Z· b • 

lekarz _ wizyta kosztuje 20 zlotych ! larn~ie m1owiąc w. teb. . . Zbliza ~1ę .czerwiec. o aczymy co 
Jakto? Mówiono mi że tylko Zwię1\szyla się natomiast \V maJu I nam przymes;e. . . . . 

· ·· ' ' ' ilość kradzicżv. Może nie wie o tem u- Jeżeli i on zaw1edue. w talom razie 15 J_. J · · hn . ..-1 • • ' ~ • .> • * rząd śledczy, ale my wiemy. Nie byly trzeba vuz1e po'Ya~11JCJ zaJąc sic; po-
to kradzieże z w!amaniami, ani kic- gtoslrnmi o końcu swiata. ·Rozmowa toczy się na temat klęski 

tmes2'kaniowej. 
._ Te dtiesiejsze mieszkania są ta· 

kiie małe, jakgdyby byly przeznaczone 
dla lalek, a info dla ludzi !.. 

- Ma pan rację. Moje mieszkanko 
fest takie male, że nic .mogę p.rzeprnwa
dziić remontu, gdyż obawiam się, iż po 
mafowaniu meble nie zmieszczą się w 
pokQiu.-

·* U swata: 
- Ale wie pan, ona ma jedną wadę.„ 

Z przodu jest bardzo słabo rozwinięta „ 

Nie posiada prawie \Vcale piersi... Ale 
za -to z tylu ma garb . .,, · 

* W Londynie. Straszna mgta. Jakaś 
pani podchodzj do polkjanta i pyta: 

- Przepraszam pana, nic nie ·widzę 
.... Czy ja jestem po tej stronic ulicy, czy 
po tamtej? ... 

Nie udało się k „" „proro_ owi • 
O godzinie 3„ej min. 45 dnia 29 maja 

nic się nie stało. 
1928 roku 

Istnieją ludzie, którzy od czasu do czasem a nieustaloną jeszcze bliżej go-
czasu uważają sobie za. obowiąz,ek prze dziną dnia 15 września 1936 rcl:rn, maią 
powiadanie końca świata. Za prawdzi- do.lwnać ,się jakieś wielkie zdarze.nia. 
wośc swej przepowiedni gotowiby ;;ko- - Jestem głęboko przekonany, iż 
czyć w ogien. Gdy zaś, w0rz,.„„ ~eh pro, moje obliczenia sipełnią się teraz zu.peł
roctwom, swiat istnieje daieJ, st~ ;c:rdza nie dokładnie --;" o.świadczył „procek" 
ją wcwczas z namaszczęnieu1, it. p2prn·· p·rze·d·sitawicielowi United Press. - Każ-
stu omylili się.„ a ·omybka ;t.<.:t rze:::zą da z poszczególnych dat, zap:iisanych w 
ludzką. piramidzie, odnosi się do jakiegoś wa~-

Do „proroków" modnych w osia.i- ne~o z,darzen.ia w dz1ejach świata, j.atk 
nich czas.ach należy również - jak do- •np~ narodzin i śmierci Chrystusa, po
no-si United Press - angi~lski egirptolo;~ cz:'!tku wojmy. św~a!owej, ~aw~:rda i::o
z zamiłowania Reveren<l Walter \'Vyn11. ko1u, powstania Ligi naro<low 1td. W1e
O ile w swoich promdwach jest o·n sto- rz.~, iż p_o~ożenie w Egipcie jest ie4tią ~ 

Ku - Ku. sun:kowo „skronlllly" i nie s1kazuje odra- n~1ha~?-z1e1 go.dnych uwagi faz nowe1 
zu calego świata na zagładę, to przynaj- lust-O<rJl. 

Orobowce-salony. mniej przepowiada mu „8 lat ciężkich - Jj?:dnakże bibhjne przepowiednie, 
prób i doświadczeń". Zda:niem londyń- odnoszą.ce się do Egiiptu, każą mi przy
skiego egirptolo·ga, ·sfawna pirami1da z puszczać, że sir Austen Chamberlain i 

Pomimo wpływu kultury europej- Gizeh w Egipcie przepowiedziała, iż w rząd angielski nie orjentuje się w domos 
skłej na Egipt konserwatywni e~ipcja- dniu 29 maja 1927 Anglja i Stany Zjed- łem zna:czeniu .najinows.zych wydarzeń w 
nie współcześni pozostali wi'erni S\vym noczone wypowiedzą wojnę całemu Kairze. 
dawnym tradycjom. . światu. _ Również i wpływ Rosi.i na dzieje 

Podobnie, jak ich przodkowie z cza Gdy zbliżał się dzień przepowiedzla- ·całego św.iata przepowiedziany jest w 
sów Cheopsa i Ramzesa otaczaja wie!- nej katastrofy, Reverend Walter Wynn biblii bardzo jasno i wyraźnie. Imper.ju..-n 
kim kultem zmnr!ych i budują dla nich czuwał przez całą noc w swojej rpracow- bTytyjS1kie poczuje na sobie działanie 
Jomniki, pięl,miejsze nieraz od pałaców. ni i czekał na to, co się stać miał-o„. v1pływów Rosji. Mimo jednak, że mamy 

W ostatnich czasach sozwinął się w Tymczasem nic się nie stało, jak do- przed s·obą straszny oikres, nie wąipię, 
Egipcie niezwykły zbytek w przyozda- wiódł tego r·ok ubiegły. Wówczas „pro~ że Anglija będzie wkońcu zwycięzcą. 
bianiu i budowaniu grobów. rok" doszedł <lo następującej konkluzji: Ró.Jn~.e·ź i Reverend J. W. Potter, 

Grobowce egipskie posiadają w 11Albo katastrofa w istocie rozpoczę„ który }eąt ·ni·ezłomnie przekonany o pra-
m1c1sce dawnych mrocznych krypt ła się, lecz iak mglisto i niewyrainie, iż wdz:iwości przepowiedni:, zawarty-eh w 
wspaniale urządzone salony, zastawia- duch ludzki nie mógł jej od.razu ogarnąć ph-p.midach i który raz ch~iał .urzą~ziić 
ne zbytkownemi meblami i obite kosz- albo też ja omyliłem się w moich obli- sean.s spfrystyczny u stóp 1edn.eJ z w1el-
townemi tapetami. czeniach". kich piramid, oświadcza, że Anglja by-

Kilka razy do roku przycho~ą do Wobec tego, że duch' ludziki również ła w. o/zeszł~ści „mieciem B:i·~". i. że 
tych salonów krewni, aby odwh~dzić i przez cały ubiegły rok „nie mógł ogarĄ tę mi.sJę S;"f-OJą zachowa ro~ez : w 
zmarle osoby. Wizyty takie trwają nie ,n.ął tych burzliiwych wyda·rzeń", zadecy p~.zysdośc~ J. W. Potbz.r oznaimi.a row
raz kilka ~~d~in. , d0<wał prorq.k a'!l.gielslki, iż ?mylił się o meż,, że m:d?wn·? otrzymał ca!y szereg 

. Oczyw1s~1e. szal~nstwo~ ty~n ho!- cały roik dokładnie i że wielka tragedja, . „wia:d~m?sc1 spl'rytystycz:nych,, rzuca
du1ą tylko meliczne Jednostki, ktore Dl~ .zamiast w druiu 29 maja 1927 wydarzy• 1ących sw.JJa.tło na wypadki, ktore nad„ 
wiedzą, co robić z czasem i pieniędzmi. się w dniu 29 maja 1928 roku. cho<l.z.ą„. Jed:na. z nl~h ~łos.iła, iż .cał;o, ~ 

J _:,_ tk me.nt t"""'h oś łuidimolwa Anglia :z:mkrue z powae1"z.chm a:K!o począ · owy mo , - „ -
Przechodząc przez ulicę mi~ lat ~iężkic? pr?-15 ':, które. zapisane ziA. je.dna:k godzina 3-ci-a min. 53 dnia 

rozejrzyj się uważnie, unik ma1ą hyc. na piramidzie w Gi.z~h, wy2;- 29 maja minęła i.. nic się nie stało. 
niesz :kalectwa i śmierci. na.czył ks:iądz 'Walf e~ Wynn . 3-cią godzi-_,____________ nę min •53 popołudniu. Pom1ędzy .i;ym J wierz tu ,,pro1rokom"l 

J~rawa Ma~ro~nlof · 
ja~io wldov1isko operowe. 
Do libretta Karola Czapka 
skomponował muzykę 

czeski kom pozytor 
Janaczek. · 

Wystawiona przed rokiem w lMt• 
kim teatrze Miejskim sztuka Ka,rola 
Czapka „Sprawa Makropulos" (Kobie
ta 343-Jctnia) wzbuclziJa w Łodzi' orygi
nalnoś.cią pomysłu 1 sposobem uję~ia 
teunatu niemałe za.inforesowanie. Warto 
tedy pomówić- o · istniejącej od niedaw
na drugiej rcdakcJi tej sztuki: operze 
czeskiego kompozytora Janaczka. 

Opera „Spra~ Makropulos" wy
stawiona zos.tata w ubiegłym tygodni11 
w Pradze. Libretto jej jest częściowo 
przeróbką sztuki, dokonał jej autor sam. 
Podobno nie bez poważnych wątpliwo
ści zgodził się na skomponowanie jej. 

SkreśJi.t on prawie wszystkie rozu„ 
mowania filozof.ic2ne, \Vypowiadane w 
dramacie, przez co akcja uzyskała na 
zwieztości, szczególnie w akcie trze
cim: Najwa~niejszą jednak zmianą jest 
to. że \V ·operze bohaterl·a umiera, cze- -
go w sztuce niema. Przez to problem 
teatralnie znacznie się pogłębił i zakoń
czenie akcji przedstawia się dalclw sil
niej. 

Ośrodkiem trzeciego aktu staje się 
tragiczn. moiwlog :Emilji, której niepraw 
dopodobne koleje 339-Jetniego życia, 
opo~viedziane są z ogromną siłą. Mo
ment negacji zby.t długiego życia ośw'.e
tla Czapek uczuciowo silniej w operze. 
niż w sztuce. Opromienia postać ·.1ie
szczęsnei kobiety uczuciem pra:g;1h!nia 
śmierc1-wyzwolicielki. .EmiJja ;...ra1'.l 
chce iyć ieszczc, a to z cbawy 1;r zed 
śmiercią, teraz, gdy w ciągu swej 
wstrząsającej spowiedzi zastabta i po· 
znała ko'.ące tchnienie w:iccznego spo
koju już śmierci się nie lęka. To też w 
chwlH, gdy nad świecą plon;e doku
ment który mial przedłużyć jej życie 
o daiszych 300 lat, dogorywa w niej 
ciato. powloka zastyglej od dawria U.u
szy. ·Pada ma'rtwa. tern najsilniej po
twierdzając prawdę i' tragedję sw~go 
życia. 

ż-e „Sprawa Makropu!os." zs~tala 
skomponowana jako opera, zdziwi za
pewne -każdego, kfo zn<i. sztukę · Czap~rn. 
Nieima w niej bowiem tych mo1i~emow 
lirycznych, któreby dop.raszaty .;;ię :nu• 
zyki, i wog6le rzesz ta jest ra\'..zei. my
ślowo intrygująca, ani:4di uczuc1owo 
przejmująca. 

A jednak „Sprawa Makropulos''. j:ilrn 
opera, rnietylko dlatego, że akcJę m.a· 
pogłębioną, lecz właśnie dzięki przem
kaj.ącej wszystko muzyce hne:~zka, 
wywiera siln~ wrażenie„ daleko s1l111eJ· 
sze, niż sztuka sama. 

TEATR MIEJSKI. 
Sensacyjna komed.ia detektyw!styczna, W'.ł-1• 

Jace'a grana będzie w dalsa;ym c.1ągu dzls ·w1e
czorc111, oraz w sobotę i w niedziele. 

Ceny popularne: od 5(} groszy d-0 5 zt. , . 
Jutro, w piątek, raz jeszcze i ~eziwzgl~nie 

ostatni w sezonie „Róża" Żeromskiego. . 
Ct.'11{ nainiższe: od 50 groszy <l-0 3 zt 
W próbach pod kierunkiem reż. J. Br.nec.ki&. 

go Stefana Żeromskiego „Dzieje grzechu". 

TEATR KAMERALNY 
gra dziś, w czwartek, w .so~otę i ~r niedzielę Ciu• 
tra, w piątek, przedstawieme za~1eszono) ostat. 
nie przc~dstawienla arcyzabawneJ farsy Henne
quin'a i Vebera „Codziennie -0 5-ei" ~ .Ja:kowską 
Grywif1ską, .Morska., Krntkem, Mrozm:sk1m, Szu. 
bertem i Zniczem. 

TEATR POPULARNY. 
Dz.iś po raz ostatni melodyjna operetka -:4 

„Dzwony kornewilskie", która bezpowrotme 
schodzi z afisza. r 

Jutro, w piątek, z powodu generalnej próby 
.,Oe,is.zy" przedstawienie zawieszone. 
t00G090®8łi'e~9ect~Otłf>~8099060e 

wszelką- starannie i niedrogo. 
Piotrkowska 255 m. 42.. l·a of. 2-e P. 
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1) Potężny dramat najpiękniejszych dusz zamkniętych w zło· 
tych klatkach wschodu p. t. 

u 
Wspaniała gra artystów, piękne widoki, oszałamiająca wystawa jakiej jeszcze dotychczas 
nie widziano. Bestjalskie czyny jakich się dopuścił władca wschodu .na żonach 

i córkach spokojnych swoich obywateli przechodzą ludzkie pojęcie. 

2) Znakomnta kreacja 100 proc. kobiety 

CL 
w szampańskiej farsie p. t. 

Dziew zynka z po odzeniem 
(czyli Dziewczynka z Baletu)~ 

Humor. •wwmem•11 Dowcip. e&mlllli"'Wri!!IMfll Spazmatyczne wybuchy śmiechu. 

Początek seansów o godz. 4 i pół. w soboty. niedziele i święta o godz. 1-ej, 

Str. 5 

Lekarka przed sądem . honorowym 
OSWIADCZENIE W SPRAWIE LASU NA WIŚNIOWEJ GÓRZE. 

Zwieidzi&em w dn';u wczorajszym w godzinach poipoiłu1:i\t11i10wyc:h "Pi·ękny so
oniowy las w pełni W1ilosen1nego r.ozkwitu ipo1łoiżonry obok w;Ś'nii.owej Góa-y. 

Las ten "vvy.roslly na suchem pii.a.sz.czysterrn !POditożu posiada w miejsca.ich wy. 
tej położonych skąpe poidszvde co w ·wys-okim stopni:u utrndnia ro:zw6i jaikii·c'h
k0iliwJeik sztkodnmków leśuych-tem bardziiej nalt\omilast rnzw-Lnęły silę sosny, kivó
rych Iflli e ~ korony mają wy.g-ląd zupełnie zidirowY. 

":.N miejscach nj•eco ndżs.zych obok sosen rozwjj.a się tu roslinrność złożona z 
tnfo.dye'h okazów dąbów, krzewów jałowca, foszczyny a z.iół leśnych. ws:zystkoie 
w nl.eskaz.flteLnej ,,·iosenne.i zii.c!eni.. Rozgwa:r śpiewaików leśnych czyrni. poibyt 
w tern ustroniu naprawd'ę przviemnym ~ z ża1lem tyrlko w:raca się do obow~:ąz_ 
kawiyc:h zajęć. Nie z.nala;z:tem anii kdnego okazu ikorniika, mszycy czy grzyba, jak-
1rnlwtl,ek z iprzyzVv-yczajenia zabralerm probów;kę z a1likoh:o1liem i botanJcztkę ma
jąc in0Jdlziile.ję w.zibo•gacić Muzeum Towarzystwa PrzJl]rodntl,cz.eg.o. 

Szy1bkie nsuwan;ie uscihity:ch pni i <garfęzd niie IPO.Zwa:Ia J1111 buitWii1eć. a tern sa
lfnem brak tu poolfoiża do rnzwo.iu g;rzybów, czy też irunych pasożytiów rośl~n-
niych. . 

Poró\vrnuj.ąc las ten z itmemi znajdującemi silę w giorszy;ch w.arunikaah mogę 
!Y11ko \Vyraz~ć nadleśnichv;u tych lasów uz.nanJ1e za utrzyman:i1e drzew{)ISl1;anii1 ·W 

l.Stotn:i.e wzorowym porzadku. 

30.V. 28 r. 
Kierown!ik Mieiskiej Pracowni Przyrod.niczej 

M. POTĘGA. 

„-
KA Mil DENIS. ' I r • • aszy1n1 trupa. 

Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 

~~~-~~~~~-----~~~~~~~~~~ 

12) 

Lekarka mrs. dr. Domthy Logan w 
ostatnich dniach stanęła przed honoro
wym sądem lekarskim w Londynie, po
ciągnięta do odp-owiedzialności za nie
odpowiedni, żart. 

Dzienniki w paźdz1ierniku ub. roku 
przyniosły \\riadomość, jakoby dr. Do
rothy Logan przeplynęta kanał La 
Manche. Samozwańcza przywlasz.czy
cieika tego-i':wycięstwa sp-ortowego, me 
ograniczając sf ę do fałszywego oświad
czenia, uożyta odpowiednie zapewnae
nie. identyczne z Pr..?YSięgą redakcji lon
dyńskiegQ_ dziennika, który wrganizo
wat te zawody plywack.ie i ot.rzymała 
wyznaczoną _nagir@ę w kwocie 1,000 
f. szterhn<rr)w. 

W kHh.a dni potem wyznała wszak
że. że pozwoliła sobie tylko na daleko 
idący żart. Pani Logan kanału nie prze
plynęla, lecz chciała tylko dać dowód, 
jak łatwo można wyprowadzić w Pole 
całe jury. 

Pani Logan oddala całą otrzymaną 

kwotę, _ '.ZOstala jednak skazaną :przet 
zwyk.ry sąd~a złożeniie fatiszywego o.. 
świadczenia, na kare pienłęzną w ~ 
sokości 100 f. sZterl. Zapozwano ją ró
wnież jako 'lekarkę przed! honorowy 
:sąd leka:rski. Oskarżona broniła się ~ 
następujący sposób:' ' 

- Bairdz.o mi 1lfzy:lcro, 'że ,a.-.zecz;y: 
przybra:ty taki obró.t. P!rzyznaję, że po
stĄpiłam poprostu idjotyczme. Na mo)e 
usprawi.edLiwienie mogę powJedzieć tył~ 
ko to, że ośW:iadczenia, ·złożone w reda
kcja dziennika, bez jakichkolwlek: for• 
ma:lnoścI - nie uważałam za :akt pra-
w.ny. 1 1 1 • 1 ; 

Sąd honort}WY [ekarzy w ~nglji we 
wszystkich sprawach, odnoszących się 
do h0'11on; stan:~ jest bardzo surowY i 
pani Logan tylko 'Swojej szczerej skru
sze zawdzięcza ·tu. że ukarano ją iedy· 
nie surową nagana. Wdtug ścisłej lite
ry statutu narażała się na to, że mogtai 
być wykreśloną z listy lekarzy w An
glji. ·-- I '1!ftMDl4' • 

Następował stempel i podpis kie- - Anno! -- krzyknął Robert. - Pa-
rownika urzędu śledczego. kój dla tego pana.„. 

- Jestem urzędnikiem policji kry- Gruba jejmość z trudem podniosła 
minalnej - przedstawił się nieznajomy. się z i.awki. 

- Rozkaz! - odrzekł krótki przo- --' A czy.„ zna pan tutejsze zasady? 
downik. - Czy mam zabrać również Pieniądze płaci się z góry - rzekł v.rła 

l t ? S, ~i•·!eł hotelu po chwilow~:m nam-.:·_ ś1e .•• po icjan a . - - - " -
- Owszem ... Lepiej żeby nas byto - Tak? ... - zapyta~ !ronkznie nie-

więcej, jakkolwiek nie przypuszczam, znajc..my ........ Trudno, nk uczyni pan 
ażebyśmy spotkali się z oporem... chyba dla mnie WYjj.tku„. lie mam za-

Policjanci naładowali broń. W mię- p.f aclC.? ···· 
- Ach, to? ... Zawalila si(} tu jakaś Aniela zebrała statki i przysiadła się _ 25 złotych! _ postanowit· 

aifaiHt wskutek silnej burzy.. w tych do nich. dzyczasie detektyw wypytyWal przo-

d 
downika: N!eznajomy spojrzał nań zdziwio· 

niach mają to doprowadzić do po- - śliczna noc, prawda, ojcze? -rządku. zapytafa. - Zna pan hotel „Pod Bachusem?" n:vm wzrokiem, lecz nic ni-.~ mówiąc, (.-O 

O „ J 1 • fożvł na stole 25 zlotych. 
- Należało to natychmiast uczynić,. ~N tej chwili ktoś śmialo zapukał - czy-wiscie... est to zwy \1a 

T 1 .1, d kt' .. d _, Proszę! 
o może być doskonała kryjówka„. do drzwi. spe utU\.a, o oreJ za en przyzwoity 

J d 
· , · 1 r człow·1·e1..- ni·e wst puJ·e · - Psiakrew!... - mrukn:d Pakuła. 

a wiga usm1ec mę1a się, - Któż to może być o tej porze? - .~ ę ···· 
- U nas niema złodziei. zdziwił się Lipka, wstając z krzesła i - Kto jest jej właścicielem?.- ~-Czyżbym się nie mylit..., 

N. j k' R b t p k ł Arma wyciągnęła z ;;zafy przeście-
::- Wszystko jedno„. Trzeba być podchodząc do drzwi. - ie a 1 o er a ·u a ... 

C , · t · , ·? radło i wesz1a po schoda~h na górę. 
ostrożniejszym... Pukani~ powtórzyło się. Tym ra- - oz o za Jegomosc · .„. 

Skręcili w boczną aleję, zasłoniętą zęm by!o jeszcze śmielsze. - Cieszy się niezbyt dobrą '.)pinią.. Pakuła podsunął nieznajomemu krze 
. . d w· , . d . •ct . sk i rzekl: 

2uperme rzewami. Tuclrnczewski po- Przodownik otworzył drzwi. Na pro - 1asme o mego 1 ziemy ... 
cząl wypytywać Jadwigę w jaki spo- gu stal jakiś mężczyzna. - Czyżby ten lotr znowu coś prze- - Może pan będzie faska spocz:\Ć 
s6b poznał'.a swego narzeczonego. Ja- - Posterunek policji? - zapytał skrobał?... dopóki żon<1; nie przygotuje pokoju.„ 
dwiga z chęcią opo\viedziała mu wszy- nieznajomy. Detektyw nie miał widocznie zamia- - Dziękuję. 
stkie szczegóły od chwili zachorowa- - Tak jest - odparł Lipka. ru odpowiedzieć, zajęty był bowiem - A może pan jest s-łodny'? ... Jeżeli 
nia. aż do o\vego pamiętnego wieczoru - Przodownik Lipka? swemi myślami i nie słyszał nawet · py- pan rozkaże, żona poda p~nu kolację.„ 
gdy Bugajski zgodzi! się na jej małże(I-• _ Tak jest... tania... Nasr. hotel mimo zewnętrznych pozo-
stwo. - W takim razie proszę za mną... - Panowie są już gotowi? - zapy- rów cieszy się doskonałą opinią ze 

R 
· t ł · W t ·k. · względu na wyborową kuchnię„. 

ozmawiaJąc na ten temat obeszli - Przepraszam .... - oqpart przo- a wreszcie. a im razie proszę .. 
cafy park dokoła i wracali już do willi, downik. - Zanim spefnię rozkaz, chciał Detektyw z policjantami wyszedł z - Dziękuję, nie jestem głodny .. „ 

d 1 
} Nieznajomy umilkł. · 

g Y nag c ustyszeli za sobą szum auta. bym wiedzieć kim pan jest i dokL\d pan mieszkania. 
- To ojciec! - krzyknda Jadwiga ma zamiar mnie zaprowadzić.... Póf godziny przedtem, w chwili Któż to rnógl być? - pytał sam sic 

• t bie właściciel hotelu. - Wszystko to 
t warz jej zajaśniala radością. -·- Zo- - Ma pan rację... Zapomniałem.„. gdy Pakula kończył obiad, drzwi hote-
l 

jest dla mnie bardzo pbdejrzane ... 
1aczysz ząraz Kazimierza! 

1 

_ od part nieznajomy i wyjął z portfelu lu otworzyły się nagle i na progu sta-
Auto t t · <l ·11 d k t kt, ł d · 1· - I · · · Począł przyglądać się nieznajome-. za rzyma o się ·prze w1 ą. o.·umen , ory wręczy1 przo ow111- ·.n~1 Ja •:is męzczyzna. 
Książę Bugajski przedstawił genc- kowi, mówiąc. - Proszę niech pan prze ·- Czy można u pana przcnocmvać? mu, który prawdopodobnie w celu za-

rarowi narzeczonego Jadwigi. czyta!..„ _ zapytał. chowania incognito,• odwrócił się do 
Przodownik wziął papier clo ręki i Pakuła podniósł się z krzesla i z za- niego plecami i zdradzał wielkie znie-

1 

przeczytał: r;ckawieniem spojrzał na tajcmnii:;zego cierpliwienie, chcąc widocznie jaknaj-

K d P ł • j. L • , prędzej zostać w samotności. - „ omen a o ie 1 na m. wow.
1 
r.oscia, 

Tego samego wicczorn po kolacji Poleca s!ę wszystkim posterunkom pn.

1 
- Tak ... Może pan„. - Pokój gotów - oznajmita A11na. 

przodownik i policjant siedzieli przy l licyjnyrn wy!rnnmlie rozkazów, olrnzi- - \V takim razie pros1Q przygoto.: - Doskonale, dziękuję ... Pan mi bę-
st_9le, P,ala.c papieros~, ciela niuieiszego dokumentu". wać dla mnie P.Okój„. Zoc-+:ii~ na noc .. „ d.tie łaskaw wskazać gdzie się mieści.„ 

ROZDZIAŁ vrn. 
TA JEM.Ni CZY GOŚĆ. 
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Dziś nieodwołalnie po raz ostatnn Wielki podwóiDJ program świąteczny 

1) Miłość 
Maturzysty 

Wzruszający dramat z życia seksualnego 
młodzieży szkolnej 

2 > · Mała 
Awanturn·i·ca 

Niesamowita hlstorja o nieprzejednanym 
wrogu kobiet i rozk~sznej kuslc1elce 

Historja pewnej nocy! - Dzieje poskro
mienia złośnicy! - Urozmai.cone, orygi

nalnie zainscenizowane podłoże. 

Dom· polski w l'lorawskleJ O•irawle. 
• 
i ' 
~ 

.. 

-·· +w eeewm: B'W iM9JU4 ••-. 

JUTRO! JUTRO! JUTRO! 

Teatr Rewii 
ł w 

CASINIE 
PROGRAM Ne 1. 

„Bez Płótna ... " 
. ' .:. :' ~~ ·: · ·~. : ~.„~!-' - ~. · . .: ·.: .. ~. ':„..;.. f',,:"„... . ~ .. . .. . 

Wielka rewja w 2 cz~ściach, 14 odsłonach 

· J. Boukowikiego, n. Włnta, K. Toma, BnHk1ego i in. 
! UDZIAŁ PRZYJMUJĄ: „„ ~, ______________ __ 

Marja Karska, Janina Macherska, Anna 
Zabojkina, Jerzy Boroński, Romuald Gie
rasieiiski, Michał Halicz, Wł. Szczerbiec
Macherski, Zabojkina-Girls (10 osób). 

• 

Można słyszeć bez uszu. 
Głuchoniemi słyszą dźwięki, gdy przymrużają oczy • 

Na: ten tern:ait, d!zihv1ny itlroohe. miała mimo z.UPelf.n.ego mnftiku „OrgaITTIU K.or.
nied!awrro wy<kftad 1Pa111r Augusta Jell~111ek, ctyjsikii1ego", dkazywaity jed.nruk: oziulfoiść na 
diOkfór f1knoifi~. W-\N1iedcńsk:iJeim foW. dla tony pis-zcz,alłkii,' luib siiJ:niejise.e gwl1zdiainie. 
fonełttykii dlOś\viadczailniej. Wyk'ład s•trc- PreLege.nt:ka przedsitawiila okaz goiłębia, 
śoić mowa w tein sens: J u którego w1nętrz:e ucha, czyl!Jl .t. zw. l:a-

Dotychczas przyjęto PO\\'sz:ec:lmtlc za Mrynt s.łuichowy, całkmv.i<cie zm~szcz:ono; 
z,asaidę, że wrażenia 1ciiźwieko\J.'e docho- go/łą.b ollmzywa!ł j.ed1naik widoczna wraż
d;z.ą do mózgu za.pomocą drg~ 11•e:rwów 1ii1wość na mocn:ieJszy giw1:•:ud, oodsikaku
"" t. zw. „Organie K01rtyi,1s1'h..im". Zależ- ją.c i J)Omszaj~.c s.k1rzrdJ1'ami. 
rni-e od n;a;~ęż.<?nia_ i rodz~u dżwh~1kó~', z }Jlrzyk:la.Qów lhych ru!.e możina dotąd, 
!1eirwy 1e dz1.a1łia:Ją .:,,.. r~z:~vim stop,nau. twiet'lo!zii. PC}titi Jelin:ln1ek, .wYJProwaid7..,ać 
fyimczase1!1 prof. \\1cdensiki. FrC!t'.sohe.l. sita~y.ch t osif.aireczuwch w1n1os:ków. iponil!C
~karał ~11~da'?"•no, z.c l)t!ich~Germ oka- \VlaiŻ trudno s1twdw1dz.ić, czv Z\V~~erz.ęita, 
~u·J;ą wirazi!l\VOs~ .n.a dz\Vdęktt, pr~:y1mru- dloiświiadiczeinri·om podidlruwane. ~vszą 'Wi 

za<,Jiąc oczy, \v~ła:c1 \V:ym.w !Y1111 iraziic sipo- istocie te d'źWiiięlkO, czy t.eż do:z.i1.a.ią tylko 
sO'~em, co_ ~vk.az'U,Jle, . z.~ .ieidlnaik odczu- przy tern wMu·srerria zew111~trnnego, za 
\\1a.Uą_ te ct.z.\\·I1~k1 , 'PO~rrn~10 zup~łinego po- pornocą tinmych zwoiów nerwowych. 
wrn:e zianilku ocganow 1 nerw1m\~ silu.cho- · 
wych. . Jak dioty.c.hcza•s. pmaik.!hyczmv wy1nik 

Poza tern., prof. v..'łoski TuHio z Bo-' doś\\>iia<l:cz,eń w tym kienmku. móg1by 
J.omJ, dokonaiwszy ba<laf1 dok1tad11ych z posłużyć, co na:-hlvwżej, do rnoz,wo1.łu ,peida
o~eczą. zm.ajdująca, się ''ne wn:eitir.z.u ucha, gog:ii]ri w _zas:tosowaniu do głu.chorni~-
1pr.zy1pusz.cza, że dźw~ęki d;ochod:zą do my,C:~. Ody.by je<lirnai'kż,e datlsze blaldam11<a. 
m&zigu, ntietyl1k-0 za po,ś.red1111iclwem uier- us1tatciły, w sposób pewnOe~s1zy, że sy" 
wów. rnn~iesiz,cron;ych w mUS1Z1l'i uis:zm.ej, sitem siłU<chowy ruiie końiczy sie na siamej 

,,o·om Po1s~" w Mofa'w'skfei Ostrawie, kt6t'y sk'upia całe życie kulturalne J\O. , ale za pomocą drga:f:a nerwów1, z!l1la1jdu- musz.ir rnsvl1iej ~ jej n1ajb~iżSizych zwiiąiz-
JODii polskiej. 1 .iących się ·dalej, w śtodiku ucha. zwłasz- kach 1nerw1owycJh, naiteinczas moiina1by 

:n 

1 
cza. w in. zw .. n· .Jycz:ni:e „Vesńi1bu.Jum", pir:zyS!tąpić dio .udosikooo~eniia .dz.<ilsieij!Szych 
nwaimnem dotych::zas j.edY'nie za narzę- p.rzyir.z.ądów, pTziezinaczo.nvch dla osób, 

M d ł ' N J k , d'Zie· zmySllu rówrrowag13. rna,vlirozonych gfłU'chotą, a zmi·erzających 

'Hf!. u *W 

ą ry s on z ew- or l\ '" \ Aby 1cPo::y1eść .swej hypot~zy. prz~·dsi.ę d:o wizmocnli·einna dźwiękÓIW, idącycl! .z 

l
wz·tąił pror. Tul110 k'Błka doswiladczen ze zITT-V1ną1:rz. Przyir.ządy te uwzględrnia.Ją 

.~~Obił OSZCędnOŚCi W gOfÓWCe na „Czarną godzinę'' zwiei_r.z~tap1i, co ~ei. czyinyJii ~. nrlm i1nni tYliko . diz:ia1taniia dźw1~ę<k?w . na m~IS~J.ę 
~pe.c.iaill.lści. a takzc l pa:nn Jelmmek. Do- usziną ·~ „Org<m KortvJs.k1", ntLc zwazia3ą<:: 

W nowojorskim ogrndzie zoologicz-

1 
Po.pulai;ny w calym .Nowym Jorkt świaidczeniia \\"ykaza,ły, że z\vńerzęt- po nia fuin1kc:je .. ,vesttl'bulttm''. 

oym prowadzone są obeonije - pod kie- słoń Ooµn<la wytresowany został w \"l&Wf!GMWili&I!& łl!l~~aililii iU& 4MMi~~ 

runki~ dyrektora W. ~· BlaYe!a, zna- tak świetny sposób~ ż: potrafił rz~con~ i - . . · . ------·--·· 
:1ego uczonego, nader mteresu.iące ba- mu . monetę wlozyc do speqalneJ 
i.lania nad „intelektualncmi" zdol.noś- skrzynki i dzwonić Q.Qźnief na strażnika, Literat czechosłowacki, przyjaciel Polski F. Vondracek w Warszawie. 
darni posz.cz_ęgólnych gatunków zwie- by dal mu wzamian za te pieniądze 
1-ząt. Okazuje się, że, wbrew powsze- jakieś smakołyki. ZaU\vażono jednak, 
c:hnemu mniemaniu, czworonogi słoi'1 że jeśli szczo_grość publiczności zawo
zdradza bez porównania więcej razu- dzi, Oounda sięga do skrzynki, WY.irnu-
111u, aniżeli czwororęka małpa, rozumu, je stamtąd pierwszą lepszą sztukę bilo
loskonale po~ugująccgo się nietylko nu, rzuca ją gapiqm, otaczającym je
rncchani;;zną pamięcia, ale i pewna Io- gD klatkQ, a otrzymując ją z po\vrotcm. I 
rriką. wktada znów do swojej „slrnrbonki" i 
ewą n maa i uważa się wów,czas za upraw.nil).nc;:o 
En u~łyszymy przez rad1·0 do dzwonienia na poczęstunek. Ry n-
...?U tJ niernożliwić nni popctnia:nie „naduży<.„, I 

WARSZAWA. zamknięto skrzynkę, pozostawiaj4c \\' 1 
12.00 - Sygnat czas'll, heinal z wieży marja- niej bardzo malą tylko szczelinę, prz · · i 

ckiej w Krakowie. 12.30-14.00 - Transmisja któ. rą trąba słonia absolutuic nic O\ ł t I 
koncertu z filharmonii warszawskiej. Wykona- J l 
wcy: Orkiestra filharmoniczna pod dyr. Józefa w stanic s~ę ~)r.zccisnt1ć. .Jakież jcd11a i; i 
Ozimi lis.kiego, En~c jus;r, Mossakmvski (śpiew), bf!o zdum1eme ·dyrektora !3Jayera, g-dy t 
.Tan Dworakowski (skrzypce). l6.00-J6,25 - po pc.wnym czasie okazato się, że Go- I 
„La politique etrangcre de la Pologne su der- t1nda encrglczn.ic dzwoni, wpuściwszy 
11ier mais" ( z cyklu odczytów org. przez min. 
'Praw zagranicznych) _ wy.l!;losi dr. Jan Grzy- uprzedni{) przez mały otwór 10-cio cc11-
111ala - Grnhowiecki. 17.45-18.55 - Audycja li- tówkG, choć przed· klatka, nic byfo ży-
tcracka. 2D:00-20 . .30 :-;-- Pogadanka muzy~zn,a wej <lusz.y. .- , 
z cyklu „D;r,1cJe mu~yk1' - wygłos.i prof. Stan. · T ' . · · k I l · · ! 
"łiewia<lomsl~i. 20.:io· - J\luz~rka J_ekk_a. Wyk<;>- ~Jcr:irn~a - slę wy -ry ~: son rnc, Przed kilku dnia.mi gościł w Warszawie znany literat czechOsłowacki z Pragi, 
na~cy : Ork1e~t~a _P._R. pod dyr._ :t:ctz1sl~\\·a .• G~- \\<·szystk1c !noocty mrnesz.czat \i,- I wielki przyjaciel Polski, f'randszek. Vondracek (x). Witali g0ścia na dworcu: 
r z~ nsk1ego, L1IJ.1na Zamorska (sp1ew) 1 S.am- k . · - h b · . 'b .. f J K · k. ( ) ed B l k. (2) d z h (3) t T · (~) 
, fa w Nawrocki (akomp.). w przerwie biuh~tyn i s rzynce, pew1cp ie 0~1em zaso i pro • . rzyzanows 1 1 ,r . azy ews 1 • ra ca ()UC ar , poe a uw1m ,~ • 
„,\\essager P?lonais". 22.00.-23.05 _ Sygnał I trzy_m.at w ukryciu. cl:owaJąc „oszcz~- ~.„.„.„ ....... „ ......... „. 
czasu. komunikat meteorolog1czny. dnosc1 na czarna godz-mę''„. 'Ilf -~- ----- ----,------~---- -

• 



Pogromca Vasasu 
zmierzv się w nadchodzącą niedzielę z Turvstami. 

wych dobi·ega końca. ' zespołu Hasmonci jest atak, który w 
· Pienvsza kolejka rozgrywek ligo-I W obecnej chwili :najleps·zą częścią 

Jeszcze 4 tygodnie walk, a sikończy s~ład?e swym posiada świetnych strzel 
$ię pierwsża część, żmudnych spotkań cow . 1ruk Steuerman, Krumhofo lub Grun 
o pierwszeństwo w polskiej piłce n'Oż- berg. . . . 
nej. . ~wi.etna ~otma . Ha·sm:one1 ~wydafuti-

Klubom łód~ pozostało ~eszczie ła Slę w całei pełni w spotkamu z reno
do. mzegra:nia 9 spl}tikań, z t~go 5 Ł. K. mow~ą. d~żyną węg~erską V as·as, któ-
S-owd. i cztery Turystom. · rą lwaw1ame P'OkOillah. w ·st~sunku 3:1. 

ŁKS. odpoczywa nadal w nadcho- Jak widać ~vię~ Turyst?w czeka w 
dzącą niedzielę i dopiero w dniru 10-go na,~chodzą,cą m;edz1elę mela·da walika, 
czerwca zmierzy się z G,r,a<:ovią w Łodzi. ~tor~ w szczęśliwym ty~}{!o wypadku mo-

N
· t · t T , . . . _ _, h _,_ ze s1ę zaikońc~yć -c;lla faoletowych zwy-
.a 0~1as urys~1 JUZ , ~ naia•c o•uwą- dę.s.ko. 

c~ medz1d~ rnzegraią swo1 11-ty mec.z Ja;k już bo·wiem donosiliśmv dwaj do 
mi.strzowskt, tym razem z Hasmoneą skonali zawodnicy Turystów 'MkhaJ.g;ki 
twowska. · K h · t · h 

N · .·ln· • • b ~ · -'-·"' . _, i a an, me wys· ąip1:ą na tyc zawo-
aJSl te}s.za <>. e\;;me uri.u.r.;ia zyu'OW dach, z.aś g-0dny;ch zastępców na te pt:>-

s~a w P·ol•sce za~1lona „asa::m Jutrzen- zycje trudno znaleźć w sekcji footbalo
ki J\rumholcem ~ G~?er.glem, przed- wej f.iolet-Owyich. 
staw;a vi; obeci;.eJ chw1h prerwsz.orzędny Je.dy.nym wyjśdem. .byłoby zasilenie 
i:espoł_ ,P1!kar:s~.. . . pO'zycji prawego 1xnnocn:ika K01kooiń-

O~Q'.lme .~rozono Ha~~one1 . z po- .S>kim a skrzydłorwzgo Kubiki~ St. e
tzątk1~ b1ez. sezo:nu, iz będzie tylko wentua:lnie Niewiadoms;kim 
• d·?·st~wc.z:yniią p~któ~ . i zeszło.roczna W każdym raz.ie fiolet~wi nie po-
1e1 ro!a me ulegme zmianie. w:iinn.i przeprowadzić żadnych większych 

Tymczasem, iwnwianie oikazali się zmian w a:taku, ~idyż mogłoby fo wpły-
r:espołem, n.ie ustę_pującym w ruczem nąć na ogólne oisłaibienie tej części dru-
czołowym klub.Cim pHkarskim w Polsce, żyny. · 
a świetnemi rezuHat<;mi zdoł~ł~ sobie ł iPrzy~tępu. ją: <lo niedzit;1nej .walki 
Ha:smonea wywakzyc lepsze mieJs<:e w mu.szą fioletowi uprzytomn1ć sobłe, że 
tabeli: · przeciwnik je.st h. groźny. i niebezpiecz~ 

Należy bowiem zważyć, że lwowi.a- ny i aby ·go pokon.ać należy wnieść do 
ai1e mę:ją zaledwie 7 spotkań, podczas spotkani•a nietylko wdę zwycięstwa, a-
~dy niektóre kluby posiadają już 10 gier. le- ambiicie i ofiarną g·rę. ' 

Kolarskie wyścigi torowe 
W nadchodzącą niedzielę inauguracja sezonu w Łodzi 

Łódź. 31 maja. Zyberta ·i innych. . 
. Na nadchodzącą niedzfolę. dnda 3-go \Vymienleni wyżej kolarze, pozos.ta-

czerwca naznaczona została oficjalna ;ą obecnie w doskonalej form:c, spowo
inauguracja torowego sezonu kolarskie- <lowanej przygotowaniami dD Olimpja
go. dy, dają t_ękojmię wysoK;ego poziomu 

Bogato zapowiadający się sezo!l, o- niedzielnych zawodów. 
twiera S. S. Union, którego komisja Goście zagranJczni pr,~yby-wają tb 
sportowa od szeregu tygudni szykuje Łodz:i syci sukc.~sów na zmwv:h to
Łodzi niespodziankrl z dz.iedziny sportu rach sto_lic Europy. Który z nic11 j<!st Ie
kolowego. Przedsmak bogatego sezo11;1 pszy przekonamy się w niedzielę. Bii-
będziemy mieU już żej znanym nam jest jedynie Einsidcl, 

· w nadcnodzącą niedzielę. którego przep.iękna jazda ubiegłego ro-
inaugura9ja bowiem zapowiada ~ię nad- ku ·na torze l}elenowskim zyskała mu 
wyraz e;tekawie, zwlas_zcza, że obok wielu zwolenników. 
doskonale ułożonego prograpm. na star- Z koJa.rzy polskich :największe zain
cle staną trzej C7,ołowi eyropejsc}· kOla- teresowanie budzi Koszuts'ki, •mfody za
rze - amatorzy, dwóch najfe,pszych za- wodnik z KaJ;isza. któremu znawcy 
wodnikó wstoficy, nowa gwiazd:i poi- przepowiadają wspaniałą karjerę spor
skiego sportu koł'Owego oraz czołowi to\vą. Kosmtski, 1.nwskal ubiegfej nie
cyk!iści łódzcy z mistrzem Polski na dzieii wspaniały cżlts 12.6 sek. na 200 
czele. Zobaczymy więc pretendentów mtr. Interesująco zapowiada się walka 
cło tytułu mistrza teg-0rocz11ej Ołlmpja- Koszutskiego z Szmiditem, który powró
dy: Francuza - Jean .Marcela, belga -- cit z miesięcznego trening-u przedolim
V!flt Massenhove. znanego htż w Łodzi, I pijskiego z Wroctawia. Warszawiacy: 
niemca - EinsidJa;. d,alei z Warszawy: Turowski i Podgórski bawili również 
Ludwika Turowskiego i Podgórskiego; zagranicą. Zobaczymy czego się nau
Koszutskiego z Kalisza, Artura Szmidta, czy;li ..• 

Digantyczny raid motocyklowy 
Łódź - Poznań - Bydgoszcz - Warszawa 

rozpoczyna się w nadchodzącą sobotę. 
. Łódź, '31 maja. 

Polskri spor1t motocyklowy wszedł 
na nowe · tory;, zwi:astuląc żywiołowy 
rozwój w tej dzied:Zinie.-.Nie ed.poczęto 
jes~cze po 200 klm. raidzie dookoła Ło
dzi, bowiem w tydziel'1 _ później pognano 
naszych motorzystów na · wyścigi do 
stciHcy, a ubieg·łej niedzieli do Cieszyna 
na 658 klm. Touri.st _ , Trophy. 

·W nadchodząc'ą . niedzielę odbędzie 
się jednak punk>t kulm1nacyjny tegoro
cznego sezonu: gigantyczny, ogólnopol
ski r.aid motocykl-Owy ł,,Pdź - Poznań 
- Bydgoszcz, - W a:rszawa na pr:ze
strzelti 700 kim. 

Impr-eza, jak na nasze stosunkli.. w 
pet.nym tego słowa znaczeniu giganty
czna. 

Raid będzie przeprnwadzony przez 
dwa dnj i rozpoczyna się w nadchodzą

' ca sob.otę, dn. ? .c~.eryv.ca o _godzinie 6 

rano, w Łodzi, z przed lokalu S. S. U
nion (ul. Przejazd). Ogólnopolski ten 
raid ma wytkniętą trasę: etap I: Łódź, 
Se:iradz, Ka'lisz, Plesze_y.r, S,t-0da, Poz
nań, Bydi;oszcz. Łącznie 355 :Iclm . .Etap 
II, rozpocznie się dnia następnego, w 
niedzielę 3 czerwca o ,godzimie 5-ej ra
no. Trasa prow.adz.i ~ Bydgosz.czy 
pirz(!z Tomń, Rypin, Sier~. M~dlin do 
Warszawy, gdzie nastąpi rozwii.ązanie 
raidu. 

Organizacja cafoj 1mprezy spoczywa 
w rękach ruchliwej seK:cji łódzkiego „U 
nionu". 

Raid obudził w calym. kraju ko1o
salne z'aiinteresowanie, czego najlep
szym dowodem, że zapewniona jest 11icz 
ba 50 maszyn: z Łodz.i, Poznania, Gru
dz.iądza, Warszawy i Górnego Śląska. 

Praca przygotowawcza w pel1nym 
toku.. 

JBk 
··1 • 

z -rogu Amaltei 
posypały się trafne wyniki w ostatnim konkursie 

sportowym „ Expressu". 
Lódź, 31 maja. cięstwo fioletowych byfo przedstawi<>-

. . ·· . ne z różnicą 1 - 2 bramek. 
. Jak ~ rogu Amalt~1 P?sypały SH~ tym Drogą losowania, przyznaliśmy na· 
raz~m. trafn~ odpow1edz1 .naszych Czy- grody w postaoi biletów wejścia na 
telnikow, b1mą.cych udzrnl w k~nkur-1 mecz Turyści _ TKS w dniu 19 sier
sach, spo~~wycn. „~xpr~ssu W~eczor- pnia ·następującym czytełnikom · 
nego '. Dosc powiedz1ec. ze w ub1eglym I Il li-I ~T• ta ; 2 bił 
tygodniu pobito wszystkie dotychcza- • ' • n„M~! w pos Cl &: 

k d . d . · 1 , tów na mecz Turysc1 ._ TKS otrzymah 
?o~v~ re or Y' zarówno po wzgo ęd~m PP·: Orlnfeld (Gdańska 35), Zygmunt 
il?sc1. n.a~ro_m:idzonych kupon?w,. Jak Becht (Pomorska 91), Kazimierz ~„ 
.rowmez ąosc1 traf.nvch„odpowu~~zi. tak (Aleksandrowska 89). 

Ostat_n1, konkur,s by.t .1st.ną vo~zą .Ba- . IV„ V, VI i VII nagrody, w Postaci l 
bel wxni~ow. Od zupetmei skir9m.nych biletu na mecz Turyści - TKS. otrzy. 
do nai·~mie;s~ych. _v1 szyst~Je 

1 
:1'10i1Iwe mali pp.: Roman Andrzejak ( OgrodoWa 

"kombmacJ.e o,d, 1.0 dQ ? .O (._.), w 95 24), Roman Zapała (Gdańska 2) Stefan 
pr°:c. i:a korzysc Turystow byly _ od- I(autz (Zawadzka 32). 
zw1~rc1_ad1.one \~ naszym konkur~~ na Nagrodzonych prosimy 0 pofatygcr 
~dgadmęc1e wymku meczu: Turysc1 - wanie się, do lgkalu Reda,!~cj.i (ul. P.iotr
Sląsk. kowska ,19 I p. L ofic. w piątek, da. 8 

W przeważającej jednak części ·zwy czerwca. między 5 - 7 wiecZ. 
n sumellilllml!lll!!lllllllRl.mll!l••&11„lll!lllllllllllll„„„lllllil11111 ... „111111BB111„„llala 

Siatkówka • 
Sobotnie i poniedziałkowe spotkania. 

Dwuciniowe zawr,dy towarzyskie, u- do udanych. Siły obu drużyn r6wne. 
rządzone staraóiem Kola Spórtowe~~o Union wystąpil z rezerwą. 
uczniow przy gimn. im. Piłsudskiego z Sędziował p. Bednarek. 
udziakm drużynY'. koszykowej 27 pµlku <*: 
z Częstochowy stały na wysokim' t:bzio Z powodu niepogody wyznaczone 
mi(' it~dynie w sobotę, a jttż poniedzia7 zawody na niedzielę zmuszeni byli or
kk b:rt to jedynie cień .imprezy sabot- ganizatorzy przesunąć na poniedziałek. 
nh!j. · . .„ . W poniedziałek grały; następujące 

Serję sobotnich spot-kali MWO~zc;ly drużY.nY.: 
drużyr~y: , · .. · A>:::1· 

SIATKóWU. " SIATKÓWKA. ·; 
P. S. P. A. - T. ;u: .R. 19:2a (4:.t5J. Szczaniecka - Sobolewska 30:25 
Pnem.~·slowa wy$tąpila z czterema '(15:13). 

rezt:rwo\Vanemi. T. U. R. w kJmplccic. Obie drużyny wystąpiły w „5". So• 
Gra dość ładna, siły 1;ównorzi:d·1~. P. S. bolewska zawiodla tak w szcztipakowa 
P. A . . rrzegiala z winy sędzieg ! p. J?u:y niu jak równlet i w obronie. 
gońskiego. który swern stronniczcm S\.'- Sobolewska - Kryglerowa 26:231 . 
dzl.c.wani~P1 w • dużej in:ier~e prz:yi.: iynH (11 :15). 
s:i; d·J j,\i, ,·cięstwa r.-v. R·ll. . I , Grygłerowa grała w „6", Sobolew· 

Druż"ó , .~ kombinową.'la skłaClnła . się ska tak jak powyżej. 
z zawodniczek s'oboi&\\ ·•;k::~, _ ~l',}~ tna- Absolwenci.- Y. M. C. :1.· ·14:30 13:.15). 
rium, Kry,:,rierdwej fo.o g.w·ie) oraż f. S. Koncertowa gra Y.M;C.A z kombi· 
P. A. i T. U. R-u (po jednej) , nowaną · drużyną Absohventów. Zwlasz 

- . KOSZYKÓWKA. . ' . : cza w pierwszej partii ,Y.M.C.A. byla 
Piłs\tdski -:-. 27 pułk (Częstocho,w,a l bezkonku.rency'jną. 

, 20~8 J2:0, 8:2, ę.:4, . 10:2)~ ' 
Zwycięstwó ·gospodarzy ·pewrie i *OSZVł<óWKA. 

niemniej . zasłużone. Ożęstochowa sil- Absolwenci - V. M. C. A. 19:29 (1 :J, 
niejsza,fizycznie Ulec niusiała: · taktyce i 4:4, 8:1Z, 6:10). . 
błyskawłczncj kombinacj:i · Pilsud'czy- Gra równorzę,dna, chwilami ·brutal-
kó,v. na. Jedyny ten mecz koszykowy roze-

Ładny ten mecz prowadził p. prof. grany w drugim dniu turnieju należał 
Robakowski. do ciekawych. 

Absolwenci - Union 20:14 (4.:0, 4:4, Y. M. C. zwyciężyfa dzięki celniej-
6:6, 6:4). szym strzałom. 

Debint Unionu należał bezwzględnie Stan. P. 

Pabianice zwyciężają Grudziądz 
w międzym.iastowym meczu bokserskim. 

W ubiegłym tygodniu odbyły ·się ·W zwydężyt na punkity Wikowskiego "(O). 
Pabjanicach, międzynarodowe zawody Wróblewski (O.) - Rozwe.nsa (P.). 
bokserskie Grudziądz --- Pabianice, za- Vogt (P.) - Pausnera (O.), \Vesner (O) 
kończone zwycięstwem .gospodarzy w ___, KQnif1skicgo (P.) i Oerbich (P.) -
stosu11ku 7 :5. · - Ostrowski (O.) nie dafa rezultatu. 

Barw Grudziądza hronUo tow. sp.rt. W ogólnej punktacji, Pabianice od-
„Olimpja", _pabjanice :reprezentowało niosły zwycięst\vo w stosunku 7:5. 
tow. sport. „Kruschender". i.Penvszy mecz tych drużyn, odby-

Wyn~ki poszczególnych spotkaf1 by- ty przed ·kilku tygodniami w Grudzią
~Y następujące: Wajerowicz (Pabianice) dzu dat wYU.i:\} r.emisowy 6:6. 

Łodzianin p. Maks Stolarow 
mistrzem tennisowym stolicy. 

W dniu onegdajszym rozegrany zo- my to Już pisalt z racji meczu o puliar z 
stał w Warszawie finał gier pojedyf1- Danją - przerasta o głowę innych ten
czych panów w rozgrywce tennisowej nisistów polskich, jest Maks Stolarow. 
o mistrzostwo Warszawy. · Całkowity Gracz ten w swym pochodzie od zwy
sukces odniósł Maks Stolarow, który cięstwa do zwycięstwa nie miał ani fed 
wygrywając u swego starszego brata nego załamania się i nawet w finale roz 
6:3, 6:2 i 6:1, uzyskał tytuł mistrza prawił się ze starszym swym bratem 
Warszawy na rok 1928/9. zupełnie gładko. Piłkę Maksa cechuje 

Jedno z warszawskich pism sporto- przedewszystkiem ostrość. Posiada on 
wych w ten sposób wyraża się o no-

1 

szybkość, którn najbardziej nawet ru
wym mistrzu Warszawy: chliwego przeciwnika zmusza do kapf. 

„IndYwl~ualnośclą, która - iakeś· tulacji". 
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DZIŚ PO RAZ OSTATNI ! DZIŚ PO RAZ OSTATNI! 
SENSACJA EKRANÓW ZAGRANICZNYCH. FILM, KTÓRY ZDOBYŁ ROZGtOS NA CAŁYM ŚWIECIE p. t. 

• ,.. 

Dramat, osnuty na tle przeżyć oficera niemieck ego ucze '> tnika 
wojny światowej, który się dostał do niewoli trancusklej. 

Reiyserja RYSZARDA OSWALDA twórcy „LUKRECJI BORGJA" 
W ROLACH GtÓWNYCH: 

AGNES ESTERH.AZ oszałamlaJąco pi~kna 
gwiazda ekranów 

zagranlcznl'Ch 

Hr. ACifiES PETERSEN, HA"S STUWE i NGELO FER~ARI. 

Początek przedstawieó o godz. 4.30 

SPLE Dl 

**MifMfiPRfiiWM*W 

Tylko ~la dorosłych ! Dziś i dni następnych! Tylko dla dorosłych! --·I· JEDEtl RAZ DZIEtlrtlE o godzinie 12 w nocy 11111a111 ••ll&il!I 

TAJNIKI POWSTANI ZYCIA LUDZKIEGO 
JAI( POWSTAJE CZŁOWIEK? OD POCZATI<U AŻ DO URODZENIA. 

film w 5-cia częściach, p.rzedstawiający najbar<l':ucj ciekawy i iagadko wy proces przyrody: shvorzenie życia 
ludzkiego ws!mtek najintymniejszego połączenia się męi czyzny z kobietą i zadziwiający rozwój aż do uwdzenia. 

POKAZ FILMU oddzielnie. dla Pań - Oddzielnie dla Panów. :=:: Balkon dla Pań 
Parter dla Pan6w 

Ze zrozumiałych względów fotografji nic wys ta "''ia slę. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów i gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

{przy przystanku tramw. pabJanic
kich) i:rzyJmuie chory<.'.h w choro
bach wszystkich specjalności od g, 
lfi rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, , analizy (moczu, katu, krwi, 

plwocin etc.) O'Peracje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
\Vfayty na mieście. 

ta.biegi i operlł<:je od umowY. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
moozne, korony złote, platynowe 

i mosty, 
W niedzielę i święta do godz. 2 PQ p ., 

K ii~';er 1 
W OtkOWYiki 

Choroby wene· Zachodnia łfł 57 
ryczne, skOrne 

I włosów Speciallsta c~o 
leczenie lampą rób skórnsich, 

kwarc. wener)lcznwch. 
• Leczenie lampą 

Andrze1a Nr. 2 kwarcową. 
Przyjmuje od 

Tel. 32-28. 1 do 2·eJ i 
God7.iny przyjęć: od godz 4-8. 

Jd 1.30-2.30dlaPań W niedzielę i śwlę-
od 6-8 dla Panów I ta od 11-1, 
Wniedziele I świę· Ote Pań od godz. 

od 10 - 12 4-5 oddzielna oo ---------1 czekalnia tel.37-70 
Dr. med. 

w l 80000Wlki Lekarz • dent!sta 
Ch:...oby akórne f Horom1[l 
weneryczne I • fi 
moaopłclowe przyjmuje w lecz
Gda6slla 42. nicy przy uL Piotr 

Przyjmuje: kows~iej 294 
od 9 do 1011

1 
r, od codllenn1e. od godz 

1-2.46 pp. i od 8-9 2-7 w1ecz 
- - ;m· 

litedalu:la I Admło2stracta, PWrkowska o. 
'fdeloey Ndakcll 37·24. 36-43. a.-44 
Telet. admlalatncjl 22.14 - - ,... -

SP.LEND D Dr •• med. łtieduży samochód 
~ł. 81ber~al w dobrym stanie (nie Ford) JUTRZEJSZA PREMJERA! 

Moniuszki 11, poszukiwany. 
telefon 63-22. Oferty . z podaniem cenf 

Choroby skórne ' Sub. .500". 

~::::~:r~Ja;1e:- 01u~~1o~en~!:~~~= [RUP~RfKR 
lidy się zmysły budzą 
Porywający dramat na tle tragicznego splotu przeczystej miłości i żądzy 

pieniędzy, • 1 od 5-8 w1ecz, ny wynalazek „Eu- ł\ ilLR Ił 
fonia" zademonstro· 

W ROLACH QL6WNYCH: 

Ogłoszenia: 
Oodzłny ptzy~ redakcft 6-ł 
fO Pol. ~okoptsów nlezamó\Tio-

arcla nie zwraca si~ - - -

Dr. med. wany specjalistom. moskiewskiego 

~
·1~ t -Sami się w domu konserwa.o-

j I ~r~ rom wyl~czycie z przy- rjum wznowi• 
tępionego słuchu, I 

• szumu i cieknięcia ła ekc,e 
Zielona h z us~ów. - .Liczne gry forteu1·anowe1· 
I . podziękowania. Po-

C?oroby skorne uczającą broszurę W schodnia 72 
Us~==~;e:ysC::eeCI\· wy~ylda ~ezpłaEtnife mieszlc. 19 

cyc w os?w e ek· nja" Liszki koło Kra- - pp. - r. h ł . I ~na zą anie „ u o· lO 12 2 9 
troltzą. owa. 

Leczenie lampą n , • 
Przp:~~~:~~~~58 D0fr';~~~~~ci;o~~: rO!lU tu:0 

Niedziela ~-I skromnie umeblowa J~ 
Dla niezamożnych ne. Andrzeja Nr. 43 zajęcia 

c:en11 leca:nic m. 13, tel. 64-21. . . 
30 na gO<izmy w1eczo„ ------1 rowe, Oferty pod 

Ootrzebny pracow-, .Sekretarka" do
l' nik fryzjerski dam 

Ok 
• ~,, ski lub fryzjerka ttl. _ad_m_ .... R-ep_u_bl-ik_i."" az1a. Kilińskiego Nr. 151 

'In
, [lO[·~··,· ::::;yc~ela . oki)

1 

~Aaf łlPViła n rucm1ecń1ego „ 
początk. poszukuję. poszukuje 
Adre~y do „Expre-
su" sub „A.L." 31 posady praktykanta 

we wszystkich ga- ~F#- biurowcl!o Łask. o
tunkach i kolorach. go filetów potrze· ferty pod „W, R" 

Najtaniej nabyć ba siatkarek i do adm. Republiki. 
można cerowaczek. Fran· 

72 W h d • 12 ciszkań~ka 79, W. llll ._ 1.1.k 
SCuO ma Deriecki. 2 w yk~~~~:k~;:z~-

poprz. of, I~ P• poszukuję fr:i. blanki mie posadę w ka· 
od 10-1 1 3-7 do 6-letnieito synie. ewent!. pry-

chłopca. Gdańska watn1 ~. Oferly pod 
· Nr. 28, m. 5. 2-6 „F. B" 3·6 

ZWYĆZAJNe: 8-~r: n wiem: milim~ tM stnmłe 10 -szpalt). W 11!KSCIE~ 
40 p-os:ry za wierz mill:.nettowy (ea stroale 4 :::palty). Zaręczyno~'C I zaślubiR pe 
tekście IO il Zamiejscowe o SO proc. Zau. o 100 proc drożeJ. Za termiu'Jwy drw 
o::łosze6 admintstr. ole odpowiada. Dl'obne IO Itr· Posiuk pracJ 5 gr Najmu 5U Cf• 

A)&łosz~ koJo(OViC (m(Dimałna Wielkośe ewicr~ SUOłlJ') 100 Ptoccnt 4r-

• 




